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hroczyńca państwa polskiego I arcyksięcia Z ŻYWCA . 


cki. - Tajemnice łajdackiej nory zwyrodnialców 


iwowskim. 


przy ul. Gołuchowskiego w Stanisławowie. 


MARSZ. FRANCHET D'ESPERAY 
W KRAKOWIE, 

Kraków, 22. lisiopadą. (Tel. G. F.) 
Dziś rano przybył tu marszałek Franchet 
d'Esperay wraz z gen. Charpy i szere- 
giem wyższych oficerów francuskich. Po 
powitaniu marszałek przybył do koszar 
6. p. art. pol. w Łobzowie, gdzie odbyła 
się uroczysta dekoracja żelnierzy 6. p. 
a. p. Krzyżami Zasługi za pełną poświę- 
cenia służbę w czasie wybuchu prochow- 
ni w Witkowieach. Po defiladzie ofice- 
rowie pułku podejmowali marszałka 
śniadaniem. O godz. 1 po pałudniu odbył 


się w Starym Teatrze bankiet, wydany 
przez dowódcę korpusu. 
——) 
SĄD OBYWATELSKI NA0 P. KOPF- 
FANTYM? 
Warszawa, 22. listopada. (Tel. G. P.) 


Sąd marszałkowski w sprawie posła Kor- 
fantego, obradujący pod przewodni- 
ctwem p. Thugutta przesłuchać ma w 
dniu dzisiejszym prezesa klubu Ch. D. 
p. Chacińskiego, inspektora podatkowego 
min. skarbu p. Świtaiskiego, adwokata 
Choromańskiego i h. wicemin. skarbu 
Markowskiego. Krąży pogłoska, że w ra- 
zie nieukończenia sprawy do d. 28. bm., 
Sąd marszałkowski zmieniony zostanie 
na sąd obywatelski. 
r 
TRAKTAT O EKSTRADYCJI MIĘDZY 
POLSKĄ A STANAMI ZJ. 

woda 22. listopada. (Tel. Ka r. 
Dnia 22. bm. podpisany został w Awar- 
szawie traktat o ekstradycji pomiędzy 
Rzpitą Polską a Stanami Zj. Traktat pod 
pisali min. Zaleski i pos. John Stetson 
junior. 


O. 
WILNO DLA WSCH. MAŁOPOLSKI. 

Wilno, 22. listopada. (Tes G. P.) Za- 
kończono tu akcję zbjerania składek na 
rzecz powodzian w Matopolscc Wsch=d- 
niej. Ogółem zebrano w województwie 
wileńskiem 31 wagonów ziemniaków i je 
den wagon zboża. 
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TRAGEDIA KOCHLIWEGO STARCA 


(Do artykułu na str. 


10 tej.) 


cała Liwa kowieńska. igl IM kryminałem 


STAN WOJENNY, REWIZJE ULICZNE, NOCNY „NUMERUS GLAUSUS". 


Wilno, 22. listopada. (Tel. G. P) 
Jak podaje „Kurjer Wileński“ stam 
wojenny na Litwie wbrew twierdze- 
niom rządu kowieńskiego istnieje na- 
dal. W okręgech kowieńskim, szaweł 
skim, wiłkomierskim i tanrożańskira 
okowiąznją nadal przepisy o stanie wo 
jennym. Na kolejach i drogach pu- 
blicznych odbywają się częste rewizje. 
zwłaszcza osobiste, przyczem należy 
nkazywać dokumenty, Szczególnie za 

i ostrzony jes nadzór na linjach kole- 


jowych W samem Kownie ruch u- 
liczny po godz. liszej w nocy jesl za- 
kazany i tylko nieliczne jednostki ko- 
rzysłać mogą ze specjalnych przepu- 
stek nocnych. 


DALSZE OGNIWA OLBRZYMIEJ AFE- 
RY FAŁSZERSŚRIEJ. 


Berlin, 22. listopada. (Tel. G. P.) We 


Wrocławiu i Dreźnie policja wykryła no- | 


| wą aferę fałszowania biletów banko- 
wych czeskich. Aresztowano jedną osobę 


KATASTROFA KOLEJOWA NA G. 
ŚLĄSKU. 

Kraków, listopada. Tel. G. P} 
Wóćzoraj na bocznym torzę między 5zo- 
pienicami a Mysłowicami wydarzyła się 
Katastrofa kolejowa. Mianoricie najecha 
ły na siebie dwa poriagi towarowe z ToO- 
botnikami i węgiem. Wskutek zderzenia 
kilka wagonów obu pociągów ułegło roz- 
biciu. Ruch na uaji przez kilka godzin 
był opóźniony. 


22. 


OWSIEJENKO AMBASADOREM SÓW 
W RZYMIU. . 

Moskwa, 22. listopada. (Tc! G. P.) Do 
tychczasowy kierownik poselstwa sowje- 
ckiego Pradze Antonow Owsiejenko 
mianowany został ambasadorem sowje- 
ckim we Włoszech. Prośba o agrement 
zosłała już wniesiona. 


w 
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JASPAR PONOWNIE Por MIERKEM 
BELGII. 
Bruksela, 22. listopada. (Tel. G. P.) 


Król powierzył misję utworzenia nowego 
gabinetu Jasparowi, który zastrzegł so- 
hic czas do udzielenia odpowiedzi. 


TRZĘSIENIE ZIMA! W MAŁEJ AZJI. 

Konstantynopol], 27. i'stopada. ‘Tel 
G. P) Miasto Mughla w Turcji azjaty- 
ckiej zniszezone zostało przez trzęsienie 
ziemi. Około 100 domów zostało zburzo- 
nych. Jest wiele oiiar * fuciach, B'iż- 
szych szczegółów na razie brak. 
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WSKRZESZANIE ZYWAREŁYCH STAJE 
SIĘ WAKUGEM, 

Sziekho!m, 22. iisropada. (Tel. G. P.) 
W. jednym z tat. szpitali dokonano 
dwóch sensacyjnych operacji wyjęcia 
skrzepu z serem W obu wypadkach 


skrzep spowodował ustanie działalności 
Jakkolwiek stwierdzili 
śmierć, dokonano operacji wydobycia 
skrzepu z Serca, po które} serce zacztło 
znów funkejonować, a pacjenci wrócili 
do życia. Obaj pacjenci znajdują się w 
dobrym stanie zdrowia. 


serca. lekarze 
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„GAZETA PORANNA" z ania 24. listopada 1927. 


pzededniu WZNOWIENIA TOKOWAŃ 


traktat handlowy między Polską a Niemcami 


Co powiedział poseł dr. Rudolf Breitscheid berlińskiemu 
Korespondentowi „Gazety Porannej”. 


W ZACISZNEJ PRACOWNI PRZY FASANENSTRASSE. 
KTO STANIE NA CZELE DELEG ACJI NIEMIECKIEJ. — DR. POSSE I DR. RITTER. 
NIEMCY DOSZŁY DO ZGODY Z FRANCJĄ, DOJDA I Z POLSKĄ. — STAŁY KONTAKT 


POLITYKAMI OBU KRAJÓW. 


— O WYNIKU ROKOWAŃ ZADECYDUJE, 


— SKORO 
MIĘDZY 


(Korespondencja własna „Gazety Porannej" J 


Berlin, w listopadzie. 

Poseł? dr. Rudolf Breitscheid, 
znany polityk i działacz socjalisty- 
czny, świetny mowca, przyjął one- 
gdaj W aszego korespondenta w 
swej zacisznej pracowni przy Fa- 
sanenstrasse, Wysoki, smukły ciern 
nowłosy, w ściągłych rysach ude- 
rzająco poważny, noszący wyraz W 
spokojnych, bardzo powściągli- 
wych ruchach, wywiera już tą swo 
Ja powierzchownością sympatycz- 
ne wrażenie, tem sympatyczniejsze, 
iż w toku późniejszej rozmowy nie 


wybija się ani próżność, ani duma Í 


osiągniętych w życiu powodzeń. 
Dr. Breitschcid, na moją prośbę 
wypowiada się następująco w spra 
wie rozpoczętych znów rokowań 
połsko-niemieckich: 

—' My, socjaliści, pragnęliśmy 
zawsze -zgódy ż Polską i nie apro- 
bowaliśmy postępowania rzadu. 
Wyzyskiwane przez agrarjuszy mo 
menty wydalań ze Śląską oraz tarć 
obu grup na terenie polskim, opó- 
źnity, przeciągały rokowania, prze- 
rwane ostatecznie w lutym. Więc 
zadowoleni jesteśmy, iż obecnie 
znów. rozpoczęte będą pertraktacje, 
gdyż zakończenie tego stanu oporu 
z jednej i drugiej strony, domaga 
się dobro obu krajów. Musimy R 
Śląskiem gospodarczo pracować, u- 
regulować kwestję przywozu nie- 
rogacizny. Naturalnie, że i tym ra- 
zem niemiecko-narodowi  sprzeci- 
wiać się będą i dokładać sił, by zgo- 
dẹ utrącić. Każdy kraj, niestety, 
posiada kastę wiecznych przeciw- 
ników, mam nadzieję jednak, iż nie 
znajdą posluchu. Oczywista, ważną 
jest rzeczą, kto rokowania prowa- 
dzić będzie.  Niemiecko-narodowi 
wysuwają Hagedorna, ale niema 
mowy, by Hagedorn przeszedl. 

W rachubę wchodzą właśnie 
dwa nazwiska: dr. Posscgo i dr. Rit- 
tera z ministerstwa spraw zagran.- 
czonych, 

— Czy pan posel sądzi, iż bylo- 
by z większą korzyścią, gdyby wy 
mienieni panowie objęli kierowni- 
clwo rokowań? 

— Sqadzę, że którykolwiek z po- 
wyżej wymienionych panów. roko- 
wania obecnie prowadzić będzie, 
dołoży z pewnością wszelkich sta- 
rań, by rokowania doprowadzić 
wreszcie do skutku. Dr. Posse ma 
już przytem żasługi za sobą duże, 
on to mianowicie przeprowadził 
traktat niemiecko - francuski. 2 
góry oczywiście nice stanowczego 
powiedzieć nie można, są to bo- 
wiem na razie przygołowania to- 
czące się po torze dyplomatycz- 
nym. Bez kwcstji musimy odczuć 
dobrą wele po stronie Polski, {o 
rzecz prosła. Niemcy muszą w Pol- 
sce otrzymać le samć prawa. jakie 
mają w innych państwach, Polacy 
zaś raz wreszcie pozbyć się muszą 
nieufności wobec nas, owych sen- 


timents, datujących się z czasów 
ucisku niemieckiego, a koncentru- 
jacych się dziś w obawie, iż Niemcy 
wraz z Rosją pójdą przeciw. Poisce! 
To nigdy, mojem zdaniem, nie na- 


stapi. Dążymy do pacyfikacji Euro- 
py, dążymy do ogólnego rozbroje- 


nia! Widzimy nierozsądne granice, 
ale choć bolesne jest to dla nas to 
rozdarcie, — i lo należy zrozumieć, 
— nikt z nas jednak, pod żadnym 
pozorem, nie zamyśla zmieniać ich 
siłą czy gwałtem.  Sadzeę więc, że 
skoro doszliśmy do zgody z Frau- 
cja, dojdziemy do zgody i z Poiską 

Każdy z nas wie, że istniejące 
między krajami tymi problemy, nie 
dadzą się z dnia na dzień usunąć. 
Po zawarciu jednak traktatu, znaj- 
dą się stosunki między naini nie- 
chybnie na drodze znacznych ulep- 
szeń. Jeśli polepszenie owo dotąd 


zaś szlo tak pomału, przyczyna le- 


ży również w tem, iż tak słaby jest 
kontakt między polskimi a niemiec 
kimi politykami. Przecież my się 
zaledwie znamy! Nie znając pism 
polskich, czerpiemy wiadomości z 
„Messager Polonais“, ale to chyba 
aż nadlo niewystarczające. To też 
wychodząc z założenia, iż stan ten 
należy zmienić, postanowiliśmy u- 
rządzić zjazd polsko - niemieckich 
parlamentarzystów. Sprawy, zwią- 
zane z sejmem, nie pozwoliły poli- 
tykom polskim na zjazd do Berlina. 
Mamy jednak nadzieję, że to w pó- 
Źniejszym czasie nastąpi. 

Należy tej myśli, tym projek- 
tlom tylko przylałasnąć. Po przez 
most poliiyczno - kulturalnego po- 
rozumienia, o którem  Breitscheid 
mówi, może nastąpić zbliżenie, bez 
wątpienia owocne dla obu państw. 


Michalina Schwarcówna. 
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bzdzie odtąd wykonywana przez powieszen e. 


SKAZANIEC MA 24 GODZIN GZASU DO ODWOŁANIA SIĘ DO 
ŁASKI PREZYDE NTA RZPLTEJ 


Warszawa, 22 listopada. (Tel. 
G. P.) Uchwalony przez Radę Min. 
projekl rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej o wykonaniu kary śmier- 
ci, ujednostajnia przepisy w tej 
sprawie na terytorjum całej Rze- 
czypospolitej. Wykonanie wyroku 
śmierci nastąpić może po 24 go- 
dzinach od chwili ogłoszenia wyro- 
ku, co daje możność skazanemu 
odwołania się do taski Prezydenta 


1 


Rzmlitej. Dotychczas w b. zaborze 
austrjackim termin wykonania 
wyroku opiewał na 3 godziny od 
chwili wydania wyroku. Następnie 
projekt przewiduje wykonanie ka- 
ry śmierci we wszystkich dzielni- 
cach przez powieszenie. Sprawa ta 
nie była dotąd uregulowana i po- 
zostawiona była do uznania preze- 
som sądów apelacyjnych. 


falsae Holes nalańsze W Europre. 


WOBEC TEGO WESTGAHNIJMY I PŁAĆMY PODWYŻSZONĄ TARYFĘ ÓD 
1. STYCZNIA. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 22. lisiopada. (ps.) W 
związku z zapowiedzianą generalną 
podwyżką tarył kolejowych o 20 pre. 
Min. komunikacji wyjaśnia, że pol- 
skie koleje są obecnie najtańsze w Bu- 
ropie. Podczas gdy za 100 km. 3 kl. 
płaci się 5.55 zł., to w sąsiedniej Cze- 
chosłowacji 5.94, Rumunji 9.54, w Au- 


| 


strji 6.30, we Francji 6.08, we Wło- 
szech 8.76, w Rosji 9.66, w Niem- 
czech 10.60, w Anglji nawet 17 zł. 
Również pociągi pospieszne w Polsce 
nie należą do najdroższych. Nowa pod 
wyżka wchodzi w życie z dniem 1. 
stycznia 1328 r 


PA ony 


Bezdomny, ZUdDZEKY Trochi mieszka katem 


NIE ŚMIE SIĘGNĄĆ PO FUNDUS ZE ZE SWYCH OBFITYCH DE- 
POZYTÓW AME RYKANSKICH 


Moskwa, 22 listopada. 
P) Na 


(Tel. G. 
skutek + pozbawienia Troc- 


kiego wszelkich urzędów i członko- | 


stwa partii znalazł się on w cięż- 
kiein położeniu finansowem. Jako 
urzędnik partyjny Trocki otrzymy- 


wał tylko 220 rubli miesięcznie, 
natomiast główną część jego do- 


chodów słanowiły wpływy z jegu 
pisarskiej działalności. Ża nieklóre 


< 


artykuły dla „JIzwiestij” i innych 
pism otrzymywał on około 1000 
rubli. Przeważna część swoich do- 
chodów przeznaczał na cele dobro- 
czynne (?), na Skutek czego nie 
może sobie obetnie pozwolić na wy 
najęcie w Moskwie przyzwoitego 

mieszkania, zamieszkał więc. Przy | 
rodzinie jednego ze swoich przyja- 
ciól. 
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KONKURS zmowy 


KUPON Nr. 17. 


WYŚMIENITY GORĄCY! 
KRUPNIK MIODOWY 
podaje o każdej porze dnia, oraz 
Najlepsze gorące i simne przekąski 
w wielkim wyborze. — Niezrównanej do- 
braci sałatki majonezowe, kanapki i wiel- 
ki wybór delikaiesów. 
PIWO PILZNER B. B. 
poleca jedynie najtaniej Handel deñ- 
katesów 
K. MAKSYMOWICZA 
Lwów, ul. Sokoła 1. 1. 9773 


POEPZYDŁERTEERK EW AO NIE TLZEI RYJ 1 
MIN. SKŁADRKOWSKI NA WOŁYNIU. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 22. listopada. (ps) P. nn, 

Składkowski po, wyjezdzie z Chehaa 
przez Hrubieszów i Brody wdał się do 
Krzemieńca i badał tamtejszy urząd ad- 

minisłracyjny. Wczoraj bawił w Łucku. 

a dziś rozpoczął lustrację wołyńskiego 
urzędu wojewódzkiego. 

BADANIE GRZECHÓW P. KORFAN- 
TEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 22. listopada. (ps) Sąd 
marszałkowski w sprawie pcsła Korfan: 
tego przesłuchał jako świadków: adw 

Choromańskiego, insp. podałkowego Świ 

talskiego, adw. Nisenberga, b. dyrektora 

depart. w min. skarbu p. Batyckiego z 

urzędu skarbowego w Katowicach, wre- 

szcie posłów Chacińskiega : ks. Kaczyń- 

skiego. Popołudniu sąd badał akta. W o- 

bradach uczestniczył Marsz. Sejmu Ra. 

taj. Jawił się również poseł Korfanty. 


ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW 
W TURCJI. 

Konstantynopol, 22. listopada. (Zel. 
G. P.) Aresztowano tu najbardziej zna- 
nych przywódców komunistycznych ra- 
zem około 20 osób, przeważnie mahome- 
tan, w tem jednego funkcjonarjusza so- 
wjeckiej firmy „Arco“, Jak słychać na- 
stąpić maja dalsze aresztowania. 


TRAGICZNA DOLA NĘDZARZY. 

Berlin, 22. listopada. (Tel. G. P) W 
miejscowości  Lohłlrnusen pod Koenigs- 
werth zapaliła się w nocy słudoła, w któ- 
rej nocowało kilkunastu bezdomny”. 
Stodoła doszczętnie spłonęła, 3 bezdorm- 
nych uległo spalenin żywcem, a 4 zosta: 
ło ciężko poparzonych 
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nowej walki wyborczej? 


ŻĄDA ZNIESIENIA WYBORÓW KURJALNYCH W MAŁOPOLSCE, PRZESTRZEGANIA 8 GODZ. DNIA 


Warszawa 22. listop. (T. G. P.) Dzi- 


siejszy „Robolnik* w artykule wstęp 
nym precyzuje program wyborczy 
PPS. W sprawie zagadnień ustrojo- 


wych i rewizji Konstytucji, stronni- 
ciwo PPS. wysuwa: postalaty jedno- 
izbowości, reorganizacji i usprawnie- 
nia pracy Sejmu, reformy  sadowni- 
ctwa i nanczania, wąlki z kleryka- 
bizmem, oraz skrócenia czasu służby 
wojskowej. 

W dziedzinie reform społecznych 
domaga się PPS. utrzymania i wyko- 
nania ustawy o 8-godzinnym driu pra 
cy, ustaw o opiece społecznej i ustaw 
o reformie rolnej, a dalej rozszerzenia 
ubezpieczeń społecznych, poprawy 
byin pracowników państwowych i u- 
rzędników państw., oraz poprawy po- 
ziomu realnych płac w fabrykach i 
przedsiębiorstwach państwowych. 


Czy wyciąlłeś 
dzisiejszy kupon 
Konkursu Zimowego ? ' 


W zakresie polityki gospodarczej 
państwa PPS. żąda ujawnienia wnio- 
sków Komisji Ankietowej i .lostosowa- 
nia się do nich, upaństwawienia niz- 
których gałęzi przemysłu, a przede- 
wszystkiem przemysłu górniczego, 
walki z drożyzna i bezrobociem, wre- 
szcie reformy systemu budżetowego, 
w szczególności podatkowego, w kie- 
runku oparcia dochodów państwa na 
podatkach bezpośrednich, tj. dochodo- 
wym i majatkowtvm. 

W dziedzinie polityki zagrani- 
cznej PPS. popiera pokojowe stano 
wisko Polski i Ligę Narodów, a po- 
wrót do protokołu genewskiego u- 
waża jako najskuteczniejszy spo- 
sób Wi „AE stosunków Po OZ 


HALLO! RADIO KATOWICE! 

Katowice, 22. listopada. ITel. G. P) 
Wczoraj odezwała się po 1az pierwszy 
katowicka stacja nadawcza Volskiego Ra 
dja. O godz. 18.30 rozległ się na fali sy- 
gnał, a bezpośrednio polem głos spea- 
kerki doniósł o rozpoczęciu próbnej au- 
Miycji Mimo. że stacja pracowała tylko 
na połowie przeznaczonej «lu niej ilości 
kilowatów w anleunie, w odbiornikach 
miejscowych zagluszyła wsrystkie inne 
stacje i była słyszana w całej Polsee. 


BELGIJSKI RAD DLA FRANCJI. 
Paryż, 22. listovada. (Tel. G. P) W 
Lille odbyło się w formie u.oczystej wrę 
czenie przez premjeru Pelgji Jaspara 
min. Herriotowi 750 miij. radu zakupio- 
nego przez Francję u rzadu, belgijskie- 
go za sumę miljona franków. Rad ten 
pochodzi z Konga hely:iskiego. 
— =) 


=Á — 
T URZĘDOWEJ EO 


halata Sroda Mowe 


niedoścignione przy pielęgnowania twa. 
rzy i rąk, wydelikacają skórę, czynią ją 
gładką i miękką, usuwają piegi, wagy, 


pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie pla: 
my skóry. 
Rafała krem liljowy , cena zł. 2.— 
„ Rafala mydło liljowe, cena zł. 1,20 
Rafała puder liljowy, cena zł. 0.80 
Rafala mleko liljowo, cena zł. 1.50 
Rafala grvsik liljowy, cena zł. 0.60 
Wyrób i wyłączny skład: APTEKA M 


ETTINGERA we Lwowie, pl. Gałuchos. 
skich 14 (za Teatrem Miejskim). 
— Codziennie wysyłka na prowincję. 


| 


PE"GY, SKRÓCENIE SŁUŻBY WOJSKOWEJ ETC. 

wych, oraz domaga się kontroli Wreszcie w dziedzinie polityki 

parlamentu nad polityką zagranicz- | samorządowej PPS. wysuwa postu 

na rządu. laty następujące: Jednolity ustrój 
Co się tyczy polityki narodowo- | samorządowy dla całej Polski, a 


ściowej, to program PPS. domaga | więc także zniesienie wyborów ku- 
się auionomji terytorja!nej dla | rjalnych w Małopolsce, samodziel- 
mniejszości zwartych i istotnego | ność Saniorządów w stosunku do 


państwowych władz nadzorczych, 
podatkowej 


równouprawnienia, oraz rzeczywi- 
stej swobody rozwoju kultury i ję- | oraz reformy polityki 
zyka dla mniejszości „rozsianych“, | samorządów. 5 

tj. dia Niemców i Żydów. 2 sgk 


POSŁOWIE pożęgnają T 1 $p. Sejmem 


NIE ZAPOMNĄ TEŽ O ROZMÓWKACH PRZEDWYBORCZYCH. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 22. listopada. (ps) W | się zarząd Piasta, w niedzielę rada na 
bież. tygodniu zbierają się w Sejmie | czelna Ch. D., delegaci klubu pracy 
niemal wszystkie kluby parlamentar- | itd. Oczywiście, że oprócz ceremonji 
ne dla pożegnania i likwidacji agend | pożegnalnych, łemałem rozmów będa 
sejmowych. W piątek obradować be- | sprawy wyborcze. 
dą endecy, socjaliści, w sobolę zbiera 


P. Pylakowski kuratorem Iwowskim. 


tTelefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 22. listopada. (ps.) | kcwskim kuratorjum objąć ma wizy- 
Rada min. na swem piątkowem posie- | tator szkolny w departamencie Min. 
dzeniu zatwierdziła wnioski Min. | oświaty p. Pieracki, wizytator wileń- 
oświaly w sprawie zmiany adminiastra- | ski Ryniewicz przeniesiony został do 


cji okręgów szkolnych. Wedle tych 
wniosków obecny kurator okręgu lwow 
Skiego Riemer przeszedł w stan nie- 
czynny. na miejsce jego ma być po- 
wołony Ignacy Pyłlakowski, który o- 
beenic piastuje stanowisko kuratora 
lubelskiego. Opróżnione po p. Pytla 


Łodzi. P. Gąsierowski ostatnio kurator 
w Białymstoku powołany został do 
Brześcia. Sprawa obszdzenia słanowi- 
sza wiceministra oświaty przez p. 
Gzerwińskiego nie zoslała jeszcze za- 
dceycowana. 


olskim. 


P. Devey w Banku P 


fielefnnem od naszego korespondenta. 


Warszawa, 22. listopada. (ps.) | skiego. Naslępnie udał się do Mun. 
Od wczoraj bawi w Warszawie dorad- | Skarbu, gdzie był przyjęty przez min. 
ca finansowy amervk. p. Devcy, Dziś | skarbu Czechowicza. We  czwarlek 
TEN oe al sile; i n Jci AY ro 
ziawił się cen w Banku Polskim i | będzie polcjmowany p. Devey przez 


przedstawił się władzom Banku Pol-*| posła ameryk. Stetsona. 


DOMORSIP AGA heżrobotnych W Warszawie, 


(Telefonem od naszego Soresponaenta.) 

Warszawa, listopada. (ps.) | monsiranci w liczbie około 600 wy- 
Dzisiaj bezrobotni zatrudnieni przy ro- | sali delegację do p. min. Moraczew- 
botach ziemnych z powodu przerwania | skiego. P. Minister przyjął delegatów, 
robót wskutek mrozów, damonstrowali | na czem incydent został wyczerpany. 
przed gmachem Min. robót publi. De- Żadnych ekscesów nie było, 


22. 


: m r s s 
Porażka Kiereńskiego w Lyonie. 
Paryż, 22. listopada, (Tel. G. P.) | rosyjskiej, który oświadczył, że Kie- 


Kiereński wygłosić miał wczoraj w 
Lyonie odczyt, jednakowoż monarchi- 
ści rosyjscy nie dopuścHi do tego, Gdy 
Kiereńszi chciał wejść na mównicę, 
uprzedzi go pewiem kapitan b. armii 


reński ponosi winę za dojście bolsze- 
wików do władzy w Rosji. Publiczność 
zajęła tak wrogie stanowisko, że Kie- 
rerńtski musiał opuścić lokal pod ochro- 
ną policji. 


MROZY W FOlSOR 
(Telefonemat własny „Gazety Porannej*). 
Warszawa, listopada.  (ps.) 
Myczy trwają w dalszym ciągu. W | 
Warszawie było dzisiaj 14 slopni, naj- 
mnieęszy mróz 


stopni, największy zaś w Brześciu nad 
Bugiem (16 stopni). Weile przepowie- 
dni PTM'a należy oczekiwać spotęgo- 
wania się mrozów, lecz nie potrwacą 
one dłnżej jak tydzień. 
panował w Gdyni 7 —— 


-i 


j czym. 


TOLITERA EPOK 
APOLEONŃ 


KOMITEF WYKONAWCZY KONSER- 
WATYSTÓW. 
Warszawa, 22. listopadu. (Tel. G. P.) 


Do Komitetu wykonawczego grup zacho- 
wawczych powołani "vć mają z ramienia 
Organizacji Zachowawczej Fracy Państw. 
pp. Wład. Glinka, Zdzisław Lubomirski 
i Eustachy Sapieha. 


c—— 


OGÓLNOPOLSKI ZJAZD WŁAŚCI. 
CIELI AUTOWUOROŻEK. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 22 listopada. (ps.) 
4. grudnia odbędzie się w Warszawie 
ogólny zazd przeusławiciełi właści- 
cieli dorożek samochodowych. W zje- 
żdizie wezmą użział delegaci orgamza- 
cji innych dzielnic Polski. Omawiane 
będą sprawy dotyczące: rozwoju prze 
mysiu komunikacyjnego w Polsce. 
0——— 

ZJAZD KOMUNISTYCZNEJ UKRAINY. 

Moskwa, 22. 'islopada. (Tel. G. PJ 
Wczoraj rozpoczął obrady w Charkowie 
X.ty zjazd komun. partji Ukrainy. IX-Ly 
zjazd, który odbył się prze] dwoma laty, 
liczył 470 delegatów, na obecnym zje- 
ździe znajduje się 730 dciegałów z gło- 
seni decydującym i 19 z głosem dorad- 
Przed dwoma laty komunistyczna 
partja Ukrainy liczyła 135 900 członków, 
dziś należy do uiej ]7t.000 członków, 
oraz 400.000 konsoine: ców 
(e) 

BURZA W PARLAMENCIE WĘ- 

GIERSKIM. 

Builapecszt, 22. listopada. (Tel. G. 
P.) Na dzisiejszem posiedzeniu Rady 
Narod. przyszło do bardzo burzliwych 
scen, ponieważ prezydent nie chcial 
dopuścić do dyskusji nad wykrocze- 
miami studentów. Opozycja podniosła 
ogromną wrzawc, a następnie demon- 
siracyjnie opuściła salę. 

W różnych miejscowościach kraju 
przyszło znowu do ekscesów przeciw- 
ko studentom żydowskim. 20 studen- 
lów odniosło rany. 


„ERWAWY OBLĘD* WĘGIERSKIEGO 
ROJALISTY. 

Wiedeń, 22. listopada. (rel G. Pa 15 
rocznica urodzin b. nasiepcy tronu Otto- 
na dala powód :lo szeregu wystąpień mo 
narchistycznych. W budapeszeie hr. Ti- 
sza oświadczył, co nasiępuje: „Nasz król, 
jeśli bedzie do tego zmuszany. przejdzie 
przez morze krw;(!), które cały Świat za- 
leje, aby zbudzić ze snu swćj naród“ 

o 


SPOTKANIE LITWINOWA 
Z GHAAMBERLAINEM? 


Londyn, 22. listopada. (Tel. G PJ 
Pisma tutejsze donoszą, že nie jest 
wykiuczone, iż w Genewie przyjdzie 


do spotkania mięlzy pp. Litłwinowem 
i Chamherlainem, o ile Litwinow za- 
czeka na ministra angielskiego, który 
przybędzie w grudniu do Genewy na 
zesę Rady L. Nar, 


(——— 


HURAGAN NAD POLUD. 4NGLJĄ 

Londyn, 22. listopada, (Iel G. P) W 
ciągu niedzieli i poniedziałku panowała 
nad Kanałem Angielskim silna burza. 
która spowodowała znaczne opóźnienie 
w ruchu parowców. Straiy w ludziach sa 
większe aniżeli „wzypuszczana, Huragan 
przekraczał często szybkość 80 klin 
godzinę. Najwieksze szkody wyrządziła 


na 


burza na połud. wybrzeżu Anglji. 


1 


W 


3 
5 


il 


A; 
sp 


II 


UW 
j 

Bi +” » 
A W 

1 pył < 


„GAZETA PORANNA" z dnia 24. listopada 1927. 


Jińskiej AVY, Jouly Fuentes 


JAK WYGLĄDA EGZOTYCZNY GOŚĆ. — OPOWIEŚĆ O DALEKIEJ OJCZYŹNIE. — DLACZEGO ARTYSTKA MU- 
SIĄŁA RUSZYĆ W ŚWIAT? — JEJ ULUBIONE ROLE I PIOSENKI. 


Lwów, 23. listopada. 

(H.) Egzotyczny i niezwykły ptak 
zjawił się we Lwowie, śpiewaczka fili- 
pińska panma Jovita Fuentes, Pociąg- 
nięty owem tchnieniem egzotyki, pły- 
nącem od gościa, przybyłego z tak đa- 
lekich stron, udaje się nasz wtspół- 
pracownik do p. Fuentes, która 'chęt- 
nie udziela mu wywiadu. 

Znakomita śpiewaczka jest osobą 
iście mikroskopiiną, Drobne rączki, 
małe nóżki, postawa dwunastoletniej 
dziewczynki, tylko bardzo duże, ozar- 
ne, wyrazista oczy, peine ogmia i tem- 
peramentn. Śniadą twarzyczkę  rozja- 
Śnia często uśmiech, a wówczas z poza 
koralowych warg wyzierają wspaniałe, 
cióniewające zęby. 

Pana Fuentes zaczyna opowiadać o 
swcj ojczyźnie. Uśmiech ginie z jej 
twarzy, Jej rodzinna wyspa daleko 
jest, bardzo daieko... trzeba do niej je- 
chać kilka tygodni... 

Pochodzi ona z Lazon, jednej z naj- 
większych wysp filipińskich. Filipiny 
jost to — jak wiadomo — wielka gru- 
pa wysp i wysepek, polożonych ma 
póln.-wschodnim archipelagu Wscehad- 
mic-Indyjskiego. Zajmuje przeszło 290 
tysięcy kilometrów kwadratowych po- 
wierzchni. Najważniejsze z tych wysp 
są: Luzon, Mindanao, Mindoro, Samar, 
Leyte, Negros, Panay, Zebu i Palevan. 

— Pochodzę ze stolicy Luzonu, Ma- 
nili — opowiada śpiewaczka, — Lud- 
ność u nag jest bardzo mieszana. Pier- 
wotni mieszzańcy, dosyć już nieliczni, 
należą do plemienia Negrytów i utrzy- 
mują się w stamie dzikim w nanie- 
pnzystępniejszych częściach wysp więk 
szych. Główną ludmość stanowią na- 
pływowe plemiona malzjskie (Tagalo- 
wie, Vizayo itd.), 65 tysięcy przebywa- 
jących tutaj Chińczyków utrzymuje się 
z handlu i przemysłu. Oprócz nich 
znajdują się także Kuropeiczycy, po 
większej części Hiszpanie, dalej Kreo- 
lowie i mestycowie. Ogólma liczba tud- 
ności wynosi około sieńmiu miljorów. 

— (o panią skłoniło do ruszenia w 
daleki świai? 
tciec mój — nieźle szczebioce 
Vilipinka mową. Danta — jest azlonyie- 
kiem niezamożnym i musiał utrzymy- 
wać liczną rodzinę, Mam sielm siósti 
i dwóch braci. Jestem najstarsza, a li- 
czę lat dwadzieścia trzy. Chcąc ulżyć 
ojcu zostałam nauczycielką gry na for- 
tepianie. Równocześnie jednak uczy- 
lam się śpiewu, Pewien włoski śpie- 
wak, bawiąc w mem rodzinnem mic- 
ssie na gościnnych występach, zachę- 
cit mnie, abvin dla dalszych studżów 
wyjechala do Mediołanm. Nie zawaha- 
lon się ani chwilę... 

— ] miała pani odwagę zdobyć się 
na taką samotną wędrówkę? 

— Ludzie są dobrzy, a ja nie lękam 
się niczego, W Medżolanie kształciłam 
się u Lncentiego i Gadoregn, Profeso- 
rówie moi wtrzymywali, że mam ta- 
lent i robię szybkie postępy. Nidbawam 
poczęłam już występować w operze 
i na estradzie koncertowej... 

— Jakie są ulubione role pani? 

— Kreowałam z wielkiem powodze- 
niem główną partje w operze Masca- 
gniego „Iris“, Lubię bardzo Pucciniego, 
a grałam „Madame Butterily“ i Mimi 
w „Cyganerji”., Chglnie śpiewam rów- 
nicż kompozycje Schumanna, Schu- 
berta i starych mistrzów francuskich 
i włoskich. 

— A otyginalne pieśni filipińskie? 

— O, te kocham oczywiście najbar- 
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dziej. Filipiny mają wielu wybitnych 
kompozytorów. Wymienię choćby Ni- 
camova, Abelarda, Abdona i Estella, 

Filipinka pokazuje mi nutę orygi- 
naine; piogenid miłosnej owego Abelar- 
da. Piosenka nazywa. się „Kung Hindi 
Man“ i zaczyna Się od słów: Irog san- 
daling dinggin angaking pag tangis.. 
(Na chwilę, najdroższy mój, posłuchaj 
moich rozpaczliwych skarg...). 


— „PER RICORDO SINCERO“, 


Proszę artystkę, aby tę pieśń zanu- 
ciła, ale wymawią się zmęczeniem. 
Rzeczywiście przybyła do Lwowa za- 
ledwie przed dwiema godzinami. Wo- 
beç tego nie śmiem jej dręczyć dalsze- 
mi pytamiami. 

Na pożegnanie panna Fuentes za- 
prasza mnie na swój środowy koncert 
i cfiaruje mi swą udatną  fotograiję 
„per ricordo Ssincero*, 


Mac intosh | KLRCIAF wracaja do Londoni 


WRAZ Z NIMI POLECI ŻONA ANG. WICEKONSULA WHITEHEADA. 


Lwów, 23. lislopada. 

W związku z pobytem lotników 
angielskich we Lwowie dowiadujemy 
się, że wczoraj oddział fotograficzny 
6 p. lotniczego dokonał zdjęć fotogra» 
ficznych na miejscu przymusowego lą 
dowania pp. Mac Imosha i Hlinelaira 
w CGuniowie koło Gródka Jagielloń- 
skiego, celem przedłożenia towarzyst- 
wu asekuracyjnemu, w którem aero- 
plan był ubezpieczony, dowodu, iż 
samolot wylądował gładko, a dopiero 
w trakcie ciągnięcia go przez nieob- 
zmajomionych ze służbą lołuicza wło- 
ścian, został uszkodzony. 1 

Wczoraj wieczorem wicekonsul 


angielski p. Whitehead wydał na 
cześć lotników angielskich kolację, w 
której wzięli m. i. udział pp. wojewo- 
da Borkowski i gen. Sikorski. 

Dziś odbylo się komisyjne otwar- 
cie barografu, tj. przyrządu zegarowe- 
go, służącego do mierzenia wysokości 
lotu. — Po naprawieniu samolotu w 
warsztatach lotniczych 6 p lotn. w 
Skniłowie, lełnicy angielsey udadzą 
się przez Warszawę do Londynu, stam 
tąd do Kalkuty. — Jak się dowiadu- 
jemy w locie Lwów-Warszawa-Lon- 
dyn weźmie udział Polka, p. wicekon- 
sulowa Whitehead. 


„Pacisk” w rękach Credit Anstalt 


INFORMACJE TE 


UTRZYMAŁ Y 


SIĘ WBREW ZAPRZECZE- 


NIOM INTERESO WANYCH SFER. 


*-em si naszego korespondanta | 


Wiedeń, 22 listopada. 

(ds) W swoim czasie pojawia 
się w prasie polskiej wiadomość, że 
zakłady „Pocisk“ przeszły w ręce 
Credit Anstalt. Wiademości tei in-. 
teresowanc instylucje zaprzeczyły. 
Obecnie dowiadujemy się ze źródeł 
pewnych, że jednak informacje na- 
sze były słuszne. „Pocisk“ znalazł 


5:złolówi zostana 


| 
| 
| 
| 


się w przykrej sytuacji po bankruc- 
twie swej dłużniezki firmy 
raih, a wówczas weksle tej firmy 
zażyrowala Credit Anstalt, stając 
się właścicielem znacznej większo- 
ści akcji „Pocisku” i jego głównym 
wierzycielem. Faktycznie więc mo- 
źna mówić o przejęciu „Pocisku* 
przez Credit Anstalt. 


wirdire wuer iana. 


OERES USUWANIA ICH Z O BIEGU ZAJMIE 14 MIESIĘCY. 


(Telefonem od naszego korespondentaj. 


Warszawa, 22 listopada. (ps) W 
najbliższym czasie Bank Polski 
przystąpi do wycofania z ohiegu 5- 
złotowych biletów państwowych. 
Biletów takich jest obecnie w obie- 
gu 320 miljonów zł.. przyczem 140 
milj. zł. ulegnie konwersji na 5 zł. 
bilety Banku Polskiego, drugie tyle 
będzie wybitych w 5 złotówkach 
srebrnych, pozostalych zaś 40 milj. 
będzie uzupełnionych bilonem ni- 


klowym. Wymianę rozpocznie 
Bank Polski od konwersji biletów 
państwowych na własne, co zajmie 
około 3 mies. ównocześnie menni- 
ca państwowa przystąpi do bicia 5 
zł. srebrnych, których ma być wy- 
bitych 28 milj. sziuk. Prace połą- 
ezone z wycofaniem z obiegu 5 zł. 
biletów pańsiwowych potrwają o- 
kolo 14 miesięcy. 


PREZ a e aa aan im ma 4 s 


34 WAGONY SREBRA ANG, 
NA 5-ZŁOTÓWKI. 

Warszawa, 22 listopada. (Tel. G. P.) 
W związku z niedawnym pobytem w 
Varszawia dyrektora niennicy królew- 
Skicj w Londynie pułk. Johnsona do- 
noszą, że Johnson przyjechał z propo- 
zycją sprzedania srebra  polrzebnego 
na bicie 5-zbłówck. Tych 5-złotówek 
wybić ma nasza mennica państwowa 
Z8 miijonów szłułk, Potrzeba ma to 34 
wagonów srabra. Mennica polska bę- 
dzie bić po 2 milj. sztuk b-złotówek 
niieszęcznie. 


| 


| 
| 


POLSKIE LINIE LOTNICZE FUNKCIO- 
NUJĄ PRZEZ ZIMĘ. 
(Telefonem od naszego kerespondeala). 

Warszawa, 22. listopada. (ps) Polsha 
Jiuja lotnicza postanowiła u'tzymać w o- 
kresie zimowym regularną komunikację 
samolotową. Mają być specjalnie u- 
względnione pstrzehy kuplestwa, zwa- 
szcza na linji Warszawa-Wiedeń. Obac- 
nie silne mrozy nie utrudniają komuni- 
kacji lotniczej, gdyż aparalv są okrywa- 
ne. Trudność stanowi; jedynie śnieżywe. 
I tak wczoraj samolot, kłóry opuscil 
Lwów musiał lądować pod Lublinem z 
powodu  śŚnieżycy, natomiast samolot 
Warszawa-Lwów przybył do Lwowa bcz 
trudności. 


Neu- | 


Nr. 8332 
CZUŁOŚCI HiSZPAŃSKO-WŁOSKIE. 
Dyktatorzy wszystkiech krajów, łączcie 

się! 

Madryt, listopada, (Tel. G. P.) 
Włoski sekretarz korporacji Bottai przy- 
był do Madrytu i był pcdejmowany 
przez ministerstwo spraw zagr. Primo 
de Rivera wzniósł toast na cześć narodu 
wioskiego, króla, rządu i całego zaprzy- 
jaźnionego narodu, dodając, że pokłada 
wielkie nadzieje w analogji interes5w 
obu państw. Bottai odpowiedział, że ana- 
legje pomiędzy systemami rządów w Ħi- 
szpanji i we Włoszech są szczęśliwym 
rezultatem sprawowania władzy przez 
dwa siine rządy i dodał, że przynosi dla 
rządu hiszpańskiego a specja'nie dla Pri-. 
mo de Rivery serdeczne pozdrowieale 
od Mussoliniego. + 

m — 

GILBERT PARKER NAKŁONIŁ NIEM” 
CÓW DO ROKOWAŃ Z POLSKĄ. 
Warszawa, 22. listopada. (ps) Wedle 

doniesień niektórych pism berlińskich 

do podjęcia rokowań o traktat handlowy 

z Polską zostali Niemcy  Spowodowani 

interwencją agenta reparacyjnego Giłber 

ta Parkera. Stoi on na sianowisku, że 
rozwój gospodarstwa niemieckiego za- 
leżny jest w wysokim stopniu od zwięk- 
szenia wywozu fabrykatów niemieckich. 

Wywóz powinien być kierowany do in- 

nych państw, nie do stanów Zj 


POS. GRUNBAUM W- WILNIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 22. listopada. (pe) 
Z Wiina donoszą, że w przyszłym ty- 
godmiu przybywa tam poseł sjonistycz- 
nę Griinbaun. Przyjazd jego pozostaje 
w związku z tworzącym się blokiem 
mniejszości nerodowych. 


22. 


Pomoc „więźniem na- 
rodowym”. 


Lwów, 22. listopada. 
We Lwowie został zawiązany 0- 
bywatelski Komitet Pomocy Więź- 
niom Narodowym (?) który ma na cc- 
lu niesienia pomocy materjalnej arc- 
szlowanym działaczom prawicowym 
i ich rodzinom, o ile aresztowani byli 
ich żywicielami. Komitet składa się z 
szeregu znanych przedstawicieli spo- 
łoczeństwa lwowskiego. 
— 0 


Trucizna jako lek na 
malżeńskie niesnaski. 


Lwów, 22. listopada. 
(— Wczoraj przedpołudniem w 
realności przy ul. mta 0 


16, targnęła się na swe życie Malci 
Stein, przez zażycie jakiejś silnej tru- 
cizny. Przewieziono ją do szpitala ży 
dowskiego, gdzie mimo usiunych zahie 
gów lekarskich, zmarła. 

Powodem tego rozpaczliwego kro- 
ku były niesnaski z mężem, trwające 
od dłuższego czasu. Denatka przed kil 
ku tygodniami już raz usiłowała po- 
zbawić się życiu, ale wówczas zdoła- 
no ją uratować. 


0—— 
Wśród pism i książek. 


Lwów. 23. listopada. 

Nowe wydanie „Orlat“ Ari. Schródera. 
Nakładem Spółki wydawniczej „Odrodze- 
nie“ ukazalo się obecnie czwarte wyda- 
nie Orląt: cenionego poly i prozaiki, 
Artura Schródera. Rzecz napisana barw- 
nie i niezwykle zajmująco, jest znakomi- 
tą lekturą dia młodzieży szkolnej. To też 
mie ulega wąlpliwości, że czwarle wyda- 
nie „Orląt“ rozejdzie się równie szybka 
jak nonrzednia. 


D ren 
eo mA BAA A TS 


KiegadcHą garderons męską 


zamawiać tylko w firmie 
T. Górskiego, twów, Leona Sapiehy 75, 
b. kierownika najlepszych firm w Lon- 
dynie i Wiedniu, długoterminowe spłaty 
bez podwyższania ceny. 


mie zyski z tudzkiej naiwności. — Nawet przezorni Wielkopolanie dali się nabiść w buteikę.-- 


„GAZETA PORANNA" 


_Hochsztapier, jakiego jeszcze Polska nie widziała. 


ienjalny oszust Geza 


z dmia 24. listopada 1527 


przed sądem. 
Hollo jako „dobroczyńca państwa polskiego i arcyks. Z Żywca” 


7 gazowni, mnóstwo garbarni, is magistratów, moc fabryk etc. składało obfity haracz pieniężny. — 
Sprytne wyzyskanie głodu kredytowego. — Król oszustów objeżścża miasta poiskie i ciągnie o!brzy= 


Szczyt 


sukcesu: p Korfanty oszukany. = ldylla w willi przy ul. św. Zofji. -- Jak naciągnął manikurzystkę 
„u Stoińskiego. -- Krótka pokuta w Budapeszcie i wizyta w poiskim kryminale. 


Lwów, 23. listopada. 

(—)W dmugiej połowie 1924 r. na 
bramie realności przy ul. Kochanow- 
skiego 9, pojawiła się tabliczka z na- 
siępującym napisem: „internationaler 
Donau Lioyd Verlags- und Handels- 
gesalschait A. G. Bndapeszć' z dopis- 
kiem: Generalvertreter Geza Hollo. 
Równocześnie na mieście zaczęto wi- 
dywać niskiego i krępego mężczyznę, 
o ospowatej twarzy i niezwykie pewnej 
minie, który autem rczbijał się, skla- 
dając wizyty wszystkim większym in- 
stytucjom naszeno miasta.- Odwiedził 
on Miejskie zakłady przemysłowe, in- 
stylucje finansowe, oraz prywalne 
pozedsiębiorstwa, którym 


oferował ; 


bizeprowadzenie reklamy w zagranicz 
nych ilustrowanych wydawnictwach, 
rozchodzących się po całym świccie. - 

Kiedy jednakże ta akcia akwizycy;- 
na natrafiała na duże trudności, a wi- 
docznie też nie dawala mu takich do- 
chodów, na jakie reflextował. przestał 
Hollo mówić o akwizycji, natomiast 
zaczı] wprzód arogą amioroklamy i pro 
pagandy dla swej osoby rozszerzać 
wieść, jakoby był npełnomoenionym 
ageniem wieikich 

konsorcjów Lankuwych 

zagranicznych, delegowany dla zbada- 
nia gruntu i wysomdowania pozycji fi- 
nanscwej reflektujących na pożyczkę 


Siewca „zagranicznych kredytów” 
był witany jak zbawca, 


Istotnie okres ten był jak wymarzo- 
ny dla kombinacji Holi, albowiem 
działo się to w okresie, kiedy handel 
i przemysł znafdonwał się w niezwykle 
krytycznem położeniu, a wszelkie usi- 
łowania o uzyskanie kredyćn wewnątrz 
rego roznijały się o brak pieniędzy. 
To też, gdy rozeszła się wieść, że ba. 
wi we Lwowie delegat konsorcjum Ti- 
namsowego zagranicznego wszyscy 
przedstawiciele przedsięhiorstw i firm 
przemysłowych starali się, jak naj- 
szybciej 

nawiązać z nim kontakt. 
To leż wszystkie drzwi zastał 


Pół miljona dolarów 


Zachęcony powodzeniem pienwszych 
swych występów na terenie lwowskim, 
Helo od tej chwili począł sam wierzyć 
sobie, że istotnie jest jakąś osohistością 
niezwykle wpływową i szeroko usto- 
snunkowaną i z tym zapasem samo- 
poczucia własnej wielkości wyruszył 
na objazil całej Polski, którą złupił na 
kwotę conajraniej 

pół miljona dolarów. 
Nie należy się zupełnie dziwić szere- 
gowi zarządów miast, oraz przedsię» 
binrstw w całej Polsce, że szły na lep 
ponętnych obiecanek oszusta, skoro 
potrafi? on legitymować się polecenia- 
mi ministerstw, Izb handlowo-przemy- 
alowych, a nawet potrafił oszukać 
takiego spryciarza, jak 
poseł Korfanty, 
który dał mu polecenie do ciężkiego 


rprzemygłu  górmośląskiego, oraz do 
Zwięzku gospodarczego i Zalładów 


wodociągowych w Warszawie. gdzie 
Hollo przedstawił się jako dyrektor 
międzynarodowego Lloydn w Nowym 
Jorku, który ma wydać album ilustro- 


otwarie, a jego wizytówka wprowądza- 
la go moenunłalmie do gabinstów dy 
rektorskżch: - 


Hollo był niezwykle sprytny. Wy 
eziuwając prźgnienia i parzenia. poi- 
skich preen gió począł wszys! 


kim oferować pożyczki z tem jednakże, 
że najpierw musi dokonać oszacowa: 
nia ich przedsiębiarsiw, oraz zarek'a 
mowaria w remczeniowauem prze” 
siebie wyżawniciwie  budanszzietń. 
skiem, O reklamie tej wspomiumal tylko 
ogólnikowo, a głównie „ćnuł* na tie 
pożyczki i a genło prowizii pobieraj 
ZuaLEMe sumy, 


a f 
wy .iągną! z Polski 
z ogłoszeniami 1 artykulami o 
użytoczności - puialiezined 
Naczelny dyrektor tego Związku wy 
dał mu list polocający do członków 
Związku, z którym Hollo powędrcwa: 
od gazowni do gazowni, 
robiąc wszędzie złoże interesa, | tak 
ofiarą jego machimacji padły gazownie 
w Grudziądzu, Słarogarizie, Łodzi i 
Kaliszu. Toruniu, Inowrocławiu i Ko- 


wane 
Zańladach 


Czy wyciąłeś 
dzisiejszy kupon 
Kon ursu Zimowego? 


DETE O aa pz 


ścianie. W ten sam sposób wkrecil się 
on do Polskiego Związku Przemysłow. 
ców Garbarzy i od niego udało mu się 
uzyskać cyrkulłarz do członków lego 
Związku. Dzięki temu zdołał też na 
kombinacji pożyczkowej  naciąrnąś 
cały szereg firm Gźłrbarskich w Kon- 
qyresówce. 


13 polskich magis'ratów ofiarą oszusta. 


Z kolei przerzucił om się na magi- 
straty miast, którym w różowych bar- 
wach przedstawiał sprawy pożyczek 


dia celów inwestycyjnych. Ofiarą pa- 
dly magistraty w Białej, Sosnowcu, Bę 
dzinie, Złoczowie, Kolomyfi, Drokoby- 


| 
| 
| 


czu, Borywławiu, Jaśle, Rawie Ruskiej, 
Lesznie, Tucholi, Chodzieży i w Choj- 
nicach. Zarządom tych miast potrafił 
on w cudownych barwach 


przejstu- | 


wić szybki ich ruzwój du czego on się 
przyczynić może, i à conło tych inie- 
resów pobierał rogmaite kwoty, sigga- 
jące dziesiątek tysięcy złotych. 5 


Dalsza długa lista ofiar. 


KSIĄŻĘTA, ADWOKACI, FABRYKI, CUKROWNIE ETC. 


Prócz wymienionych oszukał za- 
rządcę Żupy Solnej w Wieliczce inż 
Remana ** Dawidowskiego,  Żywiecką 
fabrykę papieru, Schlósserowskie To- 
warzyslwo Przędzalni bawełny i tka- 
nin w Ozorkowie, Fabrykę serów de» 
serówych w _ Tarnopolu. fabrykę 
sukna i towarów wełnianych Tr. Vogl 
w Bialej, arcyksięcia Karola Albrechta 
w Żywcu, księcia Pawła Sapiehe, wla 
ściciela dóbr Siedliska koło Rawy Ru- 
skiej, adwokata Jama Bogusława Gol- 
koutza, syndyka Tow. przemysłowego 


| 


| 


„Leśnierz”', Tow. Ake. Miskowskiej fa 
bryki papieru w Warszawie, Pepege 
Polski Przemysł gumowy w Grudzią- 
dzu, Przemysł chemiczny w Pałsce 
Sp. Ake. w Zgierzu, Fabrykę haflów 
i koronek w Kaliszu, firmę A. Gold i 
S. Wroński w Warszawie, Tow. Akce. 
sumowotaśmowej manulaktury Jae- 
ger i Ziegler“, Cukrownię w Gnieźnie, 
Zarząd Cukrowni i Rafinecji „Zbier- 
ski“ i „Brześć kujawski" — i wiele 
innych. 


fiojic-oigamista we Lwowie. 


LUKSUSOWE ŻYCIE OSZUZTA. 


— MORGAN I ROCKEFELLER W WIE- 


LIGZCE. 


Główną kwaterę oszusta był Lwów. 
lu prowadził on dom na wielką skalę, 
mieszkał w wspaniałych apartamen- 
isoh, przeprowadzając się stale do co- 
raz piękniejszych (Kochanowskiego 9 
Glininiska 2, Lenarlowicza). Mając 
zone i dzieci w Ameryce, udawał ka- 
walera. Przed trzema laty ożenił się 
ia Z uroczą, inteligentną panną, córką 
insłałatora Preissa i zamieszkał z nią 
m lzksnsowej wiii przy al. św. Zofii. 
Prowadził tez we Lwowie kancelarję. 
Mał sekretarkę i murdantkg dla załal 
witania licznej korespondencji z zagra 
nieg, a lo w tym celu, by się nia móc 
przed łatwowiernymi klijentami wy 
kazać. Stąd urządzał podróże po Pol- 


Ucieczk bięci 
CieCZKa -W ODIĘCIA 
Gdy wreszcie czuł, że lilanja jego 
oszustw przebrała już miarę i gdy z 
różnych stron naciskano go z powodu 
niedotrzymania zobowiązań, Geza 
Hollo recte Gwido Hirsch czmychnął 
z Polski de swego rodzinnego miasła 
Budapesztu. Tam jednakowoż widocz- 
nie miał coś na sumieniu, skoro zo- 
stał aresztowany i osadzony w więzie- 


sce w towarzystwie dwóch doląd nie- 
znanych osobników, których przedsta- 
wiał, jak np. w Wieliczce — za auten 
Pie > synów miljarderów Morga- 

i Recckefellera i wraz z nim, na 
WASTE zbierał honory i hołdy dla 
kapitału amerykańskiego. 

Oszusiw w samym Lwowie popeł- 
nił, co nie miara. Nie szczędził ni 
hiednych, ni bogatych. Tak np. u- 
częszczając do tiryzierni Stoińskiego, 
wzbudził wielkie zaufanie u tamtej- 
szej manikurzystki napiwkami po 10, 
20, a nawet 50 zł., po to. by następ- 
nie pożyczyć sobie n niej na wieczne 
niecddanie 50 dolarów. 


LJ un a LJ E 
policji -węgierskiej. 
niu, gdzie przesiedział trzy miesiące. 
Tuż po jego ucieczce ze Lwowa wy- 
szły na jaw wszystkie jego oszustwa, 
wobec czego rozesłano za nim listy 
gończe. Na podstawie tych listów po- 
licja budapeszłeńska zawiadomiła po- 
licję lwowską o jego pobycie w Buda- 
peszcie, a po odsiedzeniu kary wy- 
dała go władzom polskim. 


Gztorogodzinne przesłuchanie oskarżonego 


Wczoraj, po 17-miesięcznem wię- | rozpoczęlo się przesłuchiwanie o- 


Geza Hollo stamął 
któremu przewodni- 
czył r. Zawistowski. Oskarżenie wno- 
si prok. Bywelak, obrony podjął się 
adw. dr. Szymon Weiss. 

Na wczorajszej rozprawie odczyta- 
no akt oskarżenia, obejmujący 18 stron 
biłego pisma maszyncwego, który za- 
wiera tylka część eszustw papełnio- 
pnych, gdyż ponadto w ośmdziesięciu 
kilku wypadkach prokuratura zasta- 
nowiia przeciwko niemu dochodzenia 
wobec zrzeczenia się prełensii stron 
v toe 

Po odczytaniu 


zienin  śledczem, 
przed senatem, 


aktu oskarżenia 


Klóre trwało przeszło 
cztery godziny. „Oskarżony Hollo 
zeznaje w języku niemieckim. Do 
zarzucanych mu czynów nie przy- 
znaje się. Mianowicie twierdzi on, 
że pobral rozmaite kwoty, ale nigdy 
nie gwarantował otrzymania poży- 
czki, natomiast przyrzekał, że swe- 
mi wpływami i znajomościami kę- 
dzie się starał, by pożyczek insty- 
tucjom tym udzielono i miał pe- 
wność, że wobec odpowiednich wa 
runków rzeczywiście prolegowane 
przez niego instylucje pożyczki o- 


skarżorego, 


Bir. © 


trzymają. Celem łatwiejszego osią- 
snięcia swego celu i dotrzymania 
zobowiązań wszystkie instytucje i 
firmy, które reflektowały za jego 
pośrednictwem o pożyczki, 


rekla- | 


GAZETA PORANNA" 


mowal w zagranicznych pismach 
ilustrowanych, na ich rzecz robił 
propagandę i tylko za te czynności 


. pobierał honorarja. s 


Kryminał podciął mu „moralną 
pozycje”. RG 


HOLLO W ROLI PAT RJOTY POLSKIEGO (!) 


W dałzym ciągu oskarżony 
twierdzi, że gdyby nie był stracił 
wolności, to byłby dotrzymał swo- 
ich zobowiązań, ale uwięzienie go 
podcięto jego moralną pozycję, a 
artykuły prasowe uniemożliwiły 
mu już utrzymywanie kontaktu z 
zagranicznymi finansistami. W dai 
szym ciągu oświadcza on, że nie 
działał nigdy na szkodę obywateli, 
ani też „państwa polskiego i 'aczkol- 
wick nie jest Polakiem, to jednak 


| 


zdziałał on dla Polski więcej, ani- 
żeli niejeden wypróbowany patrjo- 
ta (1) Mianowicie wskutek jego ak- 
cji propagandowej zagranicą ks. 
Stefan z Żywca odzyskał szereg 
dóbr zasekwestrowanych przez rzą- 
dy niemieckie i czeskie, które wią- 
czono do Polski (!) (jest to oczywi- 
sta blaga, albowiem jest ogólnie 
wiadome, że ks. Stefan z Żywca u- 
zyskał zwrot swych dóbr tylko od 
rządu polskiego). 


Jak Jasło złożyło swój haracz... 


Po tych jego zeznaniach, które 
były niczem innem jak nowem 
hochstaplerstwem, przesłuchano 
świadka adw. dra Wiłusia, burmi- 
strza miasta Jasła. Świadek ten ze- 
znaje, że pewnego dnia, gdy był na 
rozprawie w sądzie, przybył do nie 
go aulem oskarżony i przedstawiw- 
szy mu się jako delegat trustu fi- 
nansowego, wszczął z nim na te- 
mat pożyczki rozmowę i 

odrazu „zastrzelił go“ 
wiadomością, iż wie o tem, że Ja- 
sło stara się w Banku Gospodar- 
stwa Krajowego o pożyczkę na w. 
westycje. Dr. Wiluś widząc, że os 
bnik ten jest w Rych sprawach tak 


| 
i 


dobrze poinformowany, nie przy- 
puszczał, że ma do czynienia z o- 
szustem i uwierzył jego opowiada- 
niu, przyczem skorzystał z jego 
propozycji i polecił Kasie miejskiej 
wyasygnować mu 2.600 zł. a conta 
prowizji, przyczem wypłacenie 
tych pieniędzy nastąpiło natych- 
miast, gdyż Hollo kardzo się spie- | 
szył twierdząc, że jeszcze iego sa- 
mego dnia musi być w Cieszynie, 
gdzie również ma załatwić sprawę 
pożyczkową. 


Po zeznaniach dra Wilusia roz- 


prawę przerwano do dnia dzisiej- 
szego. Rozprawa potrwa zapewne 


jeszeze trzy dni. 


M cz POTY Z TS 2 7 4-TI70PS PAR ROW EN Pre ari PTA 
Aresziowanie pseudo komitetu 
DLA NIESIENIA POMOCY OFIA ROM POWODZI RUBLAMI SO- 

WJLLKIEMI. 
(Telefonem ań nas 
Przemyśl, w listopadzie. 


W niedzielę 20 listopada br. w 
godzinach popołudniowych odkry - 
ła policja zebranie nielegalne w je- 
dnym z domów przy uł. Poniaton - 
skiego, na którem miał nastąpić 
rozdział zapomogi z funduszów, 0- 
trzymanych z Rosji. 

Aresztowani zostali M. Pawłyk. 
Serkizowski i H. Sosnowski. 

pierwszym z wymienionych 


W. 
Przy 


FEJLETOM „GAZ. POR” z 94. CE 1527. 
A. CZECHOW, 


PODRZUTEK. 


kończąc swą wieczorną  przechadzkę, 
asesor Migujew zatrzymał się koło słupa 
telegraficznego i westchnął głęboko. Ty- 
dzień temu na tem samem miejscu, gdy 
wracał wieczorem ze spaceru do domu, do 
gomila go jego dawna pokojówka Agniesz- 
ka i powiedziała ze zlością: 

— Poczekaj teraz! Już ja cię lak urzą- 
dzę, że będziesz wiedzieć, co lo jest gu. 
bić mewinne dziewczęta! I dziecko ci pod 
rzucę i do sądu pójdę, i żonie twej opo- 
wiem! 

Naslępnie zażądała, by wpłacił na jej 
nazwisko 5.000 rubli do banku. Migujew 


przypomniał sobie, westchnął i znowu 
czynił sobie wyrzuty z glebosim żalem 


za chwilowe uniesienie, które go kosztuje 
tyle zmartwień. Przyszedłszy do «swej 
willi, Migujew usiadł na ganku, by od- 
począć. Byla godzina dziesiąta, zza chmur 
wyglądał kawałek księżyca. Na ulicy 
i kolo will nie bylo żywego ducha: star- 
si lotnicy już spałi, a mlodzi spacerowali 
w lasku. Szukając w obu kieszeniach za- 
pałek, by zapalić papierosa, Migujew ude- 
myl lokciem o coś miękkiego; ospale 
spojrzał pod swój prawy łokieć i nagle 
na twarzy jego ukazało się takie przera- 


zego karasnandanłą) . 


znaleziono gotówką około 3888 zł, 
którą narazie zdeponowano w poli- 
cji aż do wyjaśnienia prowenjeacji 
tej kwoty, przesianej podobno z 
Rosji sowjeckiej do komiletu nie- 
sienia pomocy powodzianom na ob 
szarze t. zw. Zachodniej Ukrainy. 
Władze bezpieczeństwa przypusz- 
czają, że cala ta akcja ratunkowa 
ma charakier nielegalnej agitacji 


politycznej. 


żenie, jasgdyby ujrzał kolo siebie żmije. 
Na ganku kolo samyuh drzwi leżał jakiś 
ilumok. Coś podiużnego było zawinięte 
w coś podobnego do  ko!derki. Jeden 
koniec tłumoka był lekko odsłonigty i 
asesor, wctknawszy rękę, dotknął czezos 
ciepłego i wiigo'negn. Z przerazenien 
zerwał się na nogi jak zbrodniarz, który 
chce uciec z nod straży. 

-— Podrzueiła! — ze złością qwzecedził 
przez zęby, ściskając pięści. — Oto leży, 
leży owoc podłości! O Boże! 

Ze strachu, złości i wstydu asesor o- 
slupial. Co teraz robić? Co powie żona. 
gdy się dowie? Go powiedzą ko wedzy? 
Jego Ekscelencja napewno  poklepie go 
po brzuchu, zarży i powie: „Winszuje... 
«he-che. W starym piecu diabeł pali — 
figlarz!“ Cak- letnisko dowie się teraz o 
jego tajemnicy i czcigodne matki rodzin 
przestaną go przyjmować. O podrzutkach 
piszą we wszystkich gazctach i w ten 
sposób skronine nazwisko Migujowa oble- 
ci kraj cały. 

Środkowe okno willi było otwarte i 
wyraźnie przez nie bylo słychać, jak żo- 
na Migujewa nakrywała stół do kolacji; 
na podwórku, zaraz za bramą. dozorca 
Jermołaj brząkał żałośnie na bałabajce... 
Dosyć, by dziecko przebudziło się i za- 


kwililo, a tajemnica byłaby wiadoma 
wszystkim. 

Migujew poczuł nieopanowane prag- 
nienie pośpiechu. vrećzej, prędzej... 


z dnia 24. listopada 1927. 


Listy goeze za zamechoweami uke. 


ARESZTUWANIE DWU AKADEMIKÓW RUSKICH ZA OFÓR WŁADZY. 


Lwów, 23. listopada 

(—) Dochodzemia policyine w spra- 
wie usiłowanego morderstwa na osobie 
studenta ukraińskiego Michała Huka 
utknęły na martwym punkcie. Za zbie- 
głymi zbrodniarzami rozesład, listy goń- 
cze, przyczem policja ma nadzieję, że 
prędzej czy później zdoła «bu ująć. Stan 
Huka jest w dalszym ciagu jeszcze cię- 
zki, jednakowoż niema otaw Cu do jego 
życia. 


| 
| 
| 


Nr. 8:32 


Odnośnie do tej całej afery należy za- 
notować, że policja delonata raz jeszcze 


periustracji ruskiego Domu Akademi- 
ckicgo przy ul. Supińskiego,  przyczew 
arcszłowano dwu ukadencków Iwans 


Witwickiego i Wasyla Miszkiewicza, kto 
rzy w ub. niedzielę zorganizowali awan- 
turę przeciwko przybyiej na rewizję po- 
licji. Odstawiono ich do węzienia pod 
zarzulem oporu władzy. 


ZABACKOWY zgon UGZENCY Semidarjum. 


SEKCJA WYŚWIETLI TAJEMNICĘ NAGŁEJ ŚMIERCI. 


Lwów, 23. listopada. 

(—) Władze policyjne zajęły się 
wyświetleniem nagłej śmierci 17-let- 
niej Wandy Miydzińskiej, uczenicy III 
r. seminarjum. zam. przy ul. Panień- 
skiej 43. Mianowicie Migdzińska będąc 
zupełnie zdrową, przedwczoraj w po 
łudnie w chwili, gdy matka jej na kil- 
kanaście minut opuściła miesźżkanie, 
udając się do sklepu, kie "will zmarła 


bez żadnych poprzednich objawów 
chorobowych. Przybyły lekarz dziel 
nicowy dr. Litwinowicz nie zdołał u 
stalić przyczyny (ej śmierci i poleci! 
zwłoki odstawić do instytutu medycy- 
ny sądowej. Dzisiaj odbędzie się sek- 
cja zwłok, która ewentualnie da pxl- 
stawę do dalszych dochodzeń poricyj- 
nych. * 


AIGWCY  ZairUlej NTI KORUNISICZNE: 


przed sadem. 


ZASYPYWACI LWÓW UŁOTKAMI Z OKAZJI ZABICIA WOJSKOWA. 


Lwów, 23. listopada. 

(—) Przed trybuiiatlem sądu przysię- 
glych rozpoczęła się wczoraj rozprawa 
przeciwko dwom komunistom  Leonowi 
Indykowi, pom. nan:il. i Aleksandrowi 
Lebewohlowi, pom. księgarskiemu, oska- 
rżonym o zbrodnię z par. 63. ustawy kar 
nej popełnionej przez 'o, że w nocy z 
25.—26. lipca 1927 rozszerzałi ulotki o 
treści podburzającej. Dzień ten przypadł 


w okresie Tygoduia propugavdowego u- | 


rządzonego przez :entralny komitet pol- 
skiej partji komunistycznej oraz komu- 
nistyczną partję zach. Ukrainy z powo- 


du trsgicznej śmierci posła sewjeckiego | 


Wojkowa. Komuniści wypadek ten usi- 
łowali wykorzystać Jla wzmocnienia agi 
tacji wśród mas i w lym celu wydruko- 
wali mnóstwo ulotek, w których zwalali 
winę Śmierci Wojkowa na rzad poiski, 
twierdząc, że dąży on ðo wywołania woj 
ny z Rosja. 

W nocy 


z 25.—28. | pca niejaki Ta- 


dcusz Śmałko spostrzegł jak obaj oska- 
rżeni rozłepia!i ułotki na muraeh ul. Kra 


szepial. Teraz, leraz, dopówi nikt me wi- 
dzi. Zaniosę je gdziekolwiek, położę na 
innym ganku. 

Miguiew wziął pod pachę tłumex i 
spoknjnie, walnym krokiem, by nie wy- 
ulądać poejrzanie, szedł ultrą. Zadzi- 
wiająco podla sytuacja — myślał, stara- 
jąc się przybrać wyraz chojęiny. — Ase- 
ser z dzieckiem pod pachą idzie ulicą. O 
Buże! jeżeli kto. ujrzy i zrozumie, co za 
sprawa, zginąlem! Położę je chyba na ten 
ganes.. Nie, słój, (u okna otwarte i mo- 
że klo patrzy, Gdzie je położyć? Aba, ot 
co, zaniosę do willi kupca  Mielkina... 
Rupcy to ludzie bogaci i litościwi, być 
może podzięzują jeszcze i wezma do sie- 
bie na wychowanie. Migujew zdecydował 
się zanieść dziecko koniecznie do Miel- 
kina, chociaż willa kupca znajdowała sic 
na odi eglej ulicy leiniska nad samą rzeżą. 

-- Żeby one mie zaczęło tylko ryczeć 


albo mie wywaliło się z tlumoka — my- ; 


ślał asesor. — Niema w — dziekuję -— 
nie spodziewalem się! Pod pachą niosę 
żywego człowieka, jak teczkę. Żywy 
czlowiek, z duszą. z uczuciem jak i 
wszyscy. Jeśli daj Boże, Miełkmowie we- 
«mą go na wychowanie, to, możliwe, 
niego będzie jeszcze coś. Być może wyj- 
dzie na profesora, wodza, literata. Prze- 
cież wszystko być może. Teraz ja je niosę 
pod pachą, a z lat 3040 trzeba będzie 
może mu się klaniać. 

Kiedy Migujew przechodził przez wą- 


a 
a 


kowskiej w pobliżu cerkwi. Smalko przy: 
trzymał ich, przyczem Letewohlowi u 
dało się zbiedz, a tylko Indyk powęń:o- 
wał do aresztów pobeyjnych. Następne- 
go dnia Lebewohła ujęto 1 odstawiono 
do wiezienia. 

Przesłuchany na rozprawie wczoraj- 
szej w charakterze świadka nadkom. 
Mińienner zcznał, że Lebewobl jest jed- 
um z wybitniejszych dzi: łaczy komuni. 
stycznych i wówczas pozostawał pod 
obserwacją policyjną. Nasicpnie zezna- 
wał świadek kom. SŚmolnicki, który pro- 
wadził wstępne dochodzenia. oraz Świa- 
dek Tadeusz Śmniko 2 zawodu czeladnik 
Ślusarski, kontraktowy w,wiadowca po- 
licyjnv. Na wniosek prokuratora posla- 
nowiono jeszcze przesłuchać kom. Oleń- 
kiewicza, oraz dyżurnego posterunkowe- 
go. Wyrok zapadnie dzisiej. 

Trybunałowi przewodniczy r. 
ski, oskarża prok, Paklikowski, 
Indvka adw. dr. Aser, 
dr. Ribitz. 


Angieł- 
bronia 
Iebewohla adw 


ski, beziudny zaułek obok długich platów 
pòd gęstym czarnym cieniem lip, zdawało 
mu się nagle, że robi coś bardzo okrutne: 
go 1 zbrodniczego. 


— A przecież jakie to jest w islocie 
podle! — myślał. fak podłe, że nis pA- 
leszego wymyśleć nie można. No, bo dia- 


czego przerzuca się mieszczęsiiwe dziecko 
z ganku na ganek. Czyż ono winno, że 
sie urodziło? Podli jesteśmy!  Preyjen- 
ności lubimy, a dziecko. będzie cierpieć. 
Przecież lrzeba się lyłku wmyśleć w tę 
valą muzyke! Ja byłem rozpustnikiem, 
a ciężki los czeka przecie ż dzieciąi ko. Pol 
rzucą je Mielkinow, oni odeśle je do d3- 
mu podrzytków, a tam sami obcy, wszy- 
stwo biurokrawia.. ani pieszczot, ani mi- 
łości, ani zabawy.  OQluadza ie pulam 
da szewca.. zapiie sie. nauczy się kląć. 


będzie zdychać z głodu... Do szewca. u 
przecież on svn asesora. szlachetnej 
krwi... To ciała i krew moja... 


Migujew z cienia lip wyszedł na dro- 
ce, zalaną światłem księżyca i, odsłoniw- 


szy fłurtok, spojrzał na dziecko. 

— Śpi — segnal. —  Patrzcie-go. 
nos, bawan jeden, ma garbaty, ojeow- 
ski. Śpi 1 nie wie. że ojciec rodzony 


mu się przygląda... Dramat, braciszku .. 
Cóż, przebacz... Taki ci już los wypal. 

Asesor zamrugał uczyma i uczuł na 
policzku coś w rodzaju pełuania mró- 
wek... Zawinąl dziecko. wziął pod pach 


ODŚWIĘTNY WYGLĄD MIASTA. — UROCZYSTA MSZA ŚW. W BAZYLICE ARCHIKATEDRALNEJ. 


CZYSTE PRZEDSTAWIENIE W TEATRZE WIELKIM. — 


Lwów, 23. listopada. 

Gp). W biały, dostojny gronostaj 
śniegu przystroil się Lwów w dzie- 
wiątą rocznicę tego pamiętnego dnia, 
w którym skończył się zwycięsko bój 
dni dwudziestu dwóch © przynależ- 
ność tego grodu do Rzeczypospołitej, 
w którym zostało uwieńczone tryum- 
fem to bohaterstwo lwowskich orląt. 
A na tle te) dostojnej gronostajowej 
szaty tem żywiej i barwniej wystęjpo- 
wała dekoracja domów i gmachów 
chorągwiami i emblematami naredo- 
wymi, które ukazały się już 21, w 
przededniuąuroczystości 

W dniu wczorajszym o godz. 8.45 
rano podniesiony został na wieży ra- 
tuszowej sztandar państwowy, a ró- 
wnocześnie hejnał obwieścił miastu 
rocznicę tego dnia, w którym po raz 
pierwszy po dniach wałki i przelewu 
krwi sztandar ten powiał nad bwo- 
wem, wolnem miastem wolnej Rzeczy- 


pospolitej. 
O godz. 9-tej rano odbyla się w 
Bazylice archikatadralnej uroczysta 


Msza św. ceiebrowana przez ks, kan. 
Dziurzyńskiago w asyście duchowień- 
stwa Kapituły. W nabożeństwie u- 
czegłniczyłi najwyżsi przedstawiciele 
władz cywimychi i wojskowych, orga- 
nizacyj społecznych i stowarzyszeń. 
Obecni byli: wojewoda Borkowski, 
insp. armii gen. Norwid Neugebauer, 
gen. Sikorski, kom. masla pulk. Mo- 
wakowski, oraz licznie reprezentowa- 
ny korpus oficerski, komisarz miasta 
Strzelecki, wicekom:sarze Matakiericz 
i Frankowski, star. Bckhkardł, prezes 
kolei Prachtl-Norawiański, dyr. Pol. 
Reiniender;, kur. Riemer, prez. Zw 
Obr. Lwowa pułk. Baczyński, prez. 
Związku Legjonistów maj. Smmal, re- 
prezentacje „Sokoła, „Gwiazdy“, 
Związku Powstańców r 1863, MSO.. 
Związku Oficerów rezerwy i Podofice- 
rów rezerwy, Straży Mogił Po'skich 
o dk Ongamizaryj kobiecych i 

1 Przy oliarzu stanęły ze sztanda- 
rafi delegacje Związku Obrońców 
Lwowa, Pierwszej Zalogi, Korpusu ka- 
dctów ze sztandarem, Powstańców r. 
1863, Związku Legionistów i Zw. Po- 
wsłtańców Gónnoślaskich z mieczem. 
Dalej w nawie kościelnej stanęły kor- 
roracjo akademickie. a 


1 poszedł dalej, Przez całą drogę do sa- 
mej will. Miełkinów głowu jego pelna by- 
ła kwestji spolecznych, a w piersiach 
drapało sumienie. 

— Gdybym był uczciwym  człowie- 
kiem — myślał — plunąlbym na wszy- 
stko, poszedłbvym do Anny, uklakłbym 
przed nią i powiedział: „Pnzebacz! Zgrze 
azylem! Rozszarp mnie, ale nie gubmy 
niewinnego dziecka. Dzieci nie mamy, 
weźmy je na wychowanie!” Ona dobru 
baba, zgodziłaby się.. l byłoby moje 
dziecko ze mmą... Ech! ^ 

Szedł dalej do willi Mielkinów i zu- 
trzymał się niepewnie... Zdawało mu sie, 
ża siedzi w swom gabinecie i czyta ga- 
zeię, a przy mm plata się chiopak z gar 
batym noskiem i bawi się frendzlami je- 
go szlafroka: jednocześnie w wyobraźni 
jego powstaje obraz jego kolegów z filu- 
ternemi uśmieszkami oraz jego Ekscelen- 
cji, poklepującego go po brzuchu i rżące- 


go... W duszy zaś czuł prócz wyrzutów 
suwenia coś ciepłego. lęsknego, tkliwe* 
gu-.. 

Arosor ostrożnie położył dziecko na 


schodzi 1 machnal ręką. Znów uczul nie- 
przyjejuny dreszcz... Pnaebacz mi, bra- 
ciszku, podły jestem — szepnąl, Nie gnie- 
waj się... 

Zrobił krok w tył, 


lecz w tejże chwili 


chrząkinał zdecydowanie i rzekł: 
— Et było nie było! Plwję na wszyst- 


sztandary Ochotn. Straży Pożannej, 
Polskiego Związku kolejowców, Zw 
pocztowców, „Gwiazdy“, „Skały 1 
inmych stowarzyszeń i korporacyj. Ko- 
ściół był wypelniony po brzegi i na- 
strój panował podniosły. Na chórze o- 
degrała podczas Mszy św ut.wory reli- 
giine orkiestra 19 pp. a po zakończe- 
niu nabożeńs*twa zabrzmiały dźwięki 
hvmnu: 


„Boże coś Polskę", 


„GĄZETA PORANNA 


RAUT W RATUSZU. — 


RE 


URO- 
OBCHODY W STŪOWARZ 

Wieczorem o godz. 7.30 odbyło się 
w Teatrze Wielkim uroczyste przeł- 
stawienie ku uczezeniu 9-tej rocznicy 
obrony Lwowa, na którem odegrano 
„Księcia Niezłomnego”. 

Przedstawienie poprzedziła prelek 
cia reprezentanta Komitetu łęday- 
związkowego prof. Un. J. K. dra Wło- 
dzimierza Koskowskiego. 

Mowca w dosadnych rysach przed- 


H 


liny dar wicepremjera Bartla 


na rzecz odcinka IV. Obrońców Lwowa. 


Lwów, 23. listopada. 
Dnia 20. bin. odbyło się wręczenie 
dyplomu Komendanta honorowego o- 
raz krzyża odcinka IV p. wicepremje- 
rowi Inż. Dr. Earttowi przez dolegację 
tegoż odcinka w osobach Komemdan- 
ta odcinka IV. p. Anloniego Rzsne- 


ckiego, oraz skarbnika p. Leopolda Ro» 
wicepremier 


uencwicza, P., okazał 


wielkie zainteresowanie rozwojem Od- 
cinka ME poczeni dziękując serdeecznir 
za zaszozytne odznaczenie, złożył na 
ręce de szacji kwotę 1060 zł, prze- 
zmoczając ją na zasilenie funduszu 
unkowego. Za ten hojny dar składa 
oliarudawcy Zarząd odcinka jak nai- 
serdeczniejsze „Bóg zapłać”. 


jn 


ode 


"przemówienia, 


Sri. 7 


stawił pozebicz tych waik lisiopado- 
wych, w których nieliczne setki nie- 
nstraszonych bojowników wielkiej idei 
słanąiy przeciw nzbrojonym zorganizo- 
wanym tysiącom i podkreślił czynniki 
natury moralnej, które lej garsice dały 
zwycięstwo. 

Następnie mowca zaznaczył, że po 
lamie; wygranej walce dziś toczy się 
bój niczrwawy o wolność gospodar- 
czą Polski. Wygrać tę walke możemy, 
jeżeli życie nasze będzie dobre i twór- 
cze, jeśli zwałczymy w sobie co jest 
moralnie male, co pasożylnicze i nie- 
zdoine do onary na rzecz ogómego 
dobra. 

Wezwaniem do prawdziwego, twór- 
czego patriotyzmu. zakończył mowca 
swoje przemówienie, 

Nadto na zakończenie uroczygłości 
levo wdelkicyo dnia odbył się w sali 
ratuszowej rant, w którym wzięli u- 


dział obok licznie zgromadzonych u- 
czesników walk listopadowych, re- 
prezen wej władz cywilnych i woj- 
skowych. 

Nadlo w Sekole-Macierzy odbył 
się również coem uczczenia radosnej 


weznicy „Uroczysty wieczór oswoho- 
dzenia Lwowa", na który złożyły się 
produkcje wokalne i 


czem a gimnastyczne. 


lemnice łajdackiej nory zuro 


przy ul. Gałuchows'iego w Stanisławowie. 


WŁLĄAŚCICIEL SKLEPU FARR, MAJĄCY „PATENT NA SWIRKA", 


ORGAFIZOWAŁ ORGIE DLA BOGATYCH NAFCIARZY. 
— OLBRZYMIA ILOŚĆ OFIAR. — NAUCZYCIELKA ZE LWOWA. PADLSZY OFIA 
LAJDARKOW MUSI SPO PRAĆ 


ZBRODNIARZA. 
RA SZAJKI. 


Słanisławów, w listopadzie. 

Jak już wczoraj pokrólee poda- 
iśmy, policja państw. stwierdziła, 
że w mieszkaniu przy ul. Gołuchow 
skiego l. 49 odbywają sie już od 
dłuższego czasu orgje miłosne, któ- 
rych iniejatorem byl znany na tut. 
bruku Menasze Ferowitz, 36 lat li- 
czący, właściciel sklepu z farbami. 
Ten to Horowitz przy czynnej po- 
mocy niejakiego Leikw Arbcita i 
współudziale 4-ch jeszcze dalszych 
osóh. których nazwisk na razie nie 
podajemy, zwabiał pod rozmaity- 
mi pretekstami de swego wyżej 


dałei widniały | Poco mieszkania dziewczęta i 


su. Wezmę je i 
cheg. 

Miguiew wziął dziecko i 
szedł z powrotem. 

— Niech mówią co ulicą — myślał. 
Pójdo zaraz, uklękuę i pom iew Anno ks 
chana: Ona baba dabra, mumio. | 
bęńziemy je wychowywać. Jeśli to chlo 
piec, nazwiemy go eia | poji 
dziėwezy nka OPRA Ostatecznie na 
slarowć będziemy aneli pociechę. 

| zrałdł tak, 
zamierając ze 
dciąi i 
swej 
Tt 


Niech iuudle 


szybko po- 


Placzac, 
pełen na- 
wszedł do 
ukląki przed 


jak Tni 
rachn i wstydu, 
nieosreślonej radości, 
willis znalaz żobę i 


Anno droga! rzękł 
dąc dziecko na podłogę. 
waj się, zgizeszylom! To moje dziecko... 
Pamietasz NManieszxę.. djabeł skusil. 
Nie mogąc opanować wstydu i strachu, 
nie czekalec odpowiedzi, zerwał sie jak 
oparzony i pobiegł na świeże powietrze... 

— Będę tulaj na dworze, dopóki mnie 


pomłakując 
— Nie gnije- 


nie zawala — myślał — Niech opamig- 
la się i namyśli., 
Dozorca Jermolaj z balabajką prze- 


szędł obok niego, spojrzal i wzruszył ra- 
micmami... 

— Oto hislocja — patrzcie państwo —- 
«amrucza| uśmiechając się. Przyszła {u 
niedawno prac.ka Aksinia. Polożyła, dur- 
na, swoje dziesko na ganku na ulicy i 


mówią, ca 


WYDAŁA JĄ POLICJI 


zn naczama kn=ngre=""e-l1s*— 
kobiety z rezmailych sfer. poczem 
dvszyscy dopuszczali się na nich 
gwałtu. O ile kobiety le nie chciały 
oddawać się dobrowolnie, zasłoso- 
wywano przeciw nim środki przy- 
musowe w sposób, który wzdryga 
się opisywać pióro! Oto jeden z rieh 
przytrzymywał w takich wypad- 
kach usta ofiary, inni zaś „towa- 
rzysze' ręce i nogi. poczem zwy- 
rodniali zbrodniarze dopuszczali 
się kolejno zbrodni. 

Oczywista, że szajka la, a zwła- 
szcza Jłosowitz i Arbei! ciągnęli z 


tego rozkójniczego precede ru zyski, 
gdyż jak Kogi zenia pona wyka 


ktos P ) 


i LE LE OST 
0 hrmtorkt! 
inówiszt  —  krzyknał 


tei żle zrozumiawszy gniew pa- 


na, pelrayał się po glowie i prowiadział: 
— Nch wielmażńy pan daruje, ale 

leran czas letniskowy.. rez lego nie moż- 

wa... bez baby, clcialem powiedzieć... 


złe i 
winy 


A spojrzawszy nu 
clumione oczy pana, 
chszaknal i ciągnął: 
To grzech pewnie, że grzech, ale 
cóż robić?.. Pan nto kazał obcych bab 
lutaj sprowadzać, no tak ale skadże wziać 
swoją? Dawniej, jak była Agnieszka. nie 
sprowasłzałem mnych. bo swoja byla, a 
emaz... sam pin rozumie... bez eudzych 
wie można., I przy 4gnieszce rzeczywiś- 
cie nieporządków nie bylo. no bo.. 

— Poszedł precz, lotnze! — krzyknął 
Mignjew, zatupał nogami 1 jste z po- 
wrotem do demu. Żona, zdziwiona i roz- 


rozszerzone, 
z poczuciem 


eniewana, siedziału na dawrem miejscu 
i nie odrywała zapłakanych oczu ol 
dziecka... 

— No no — miuknał blady Migujew, 
skrzywiwszy wsła do uśmiechu. — Ja 
żartowałem... To mie mów tylko prarzki 
Akanji. Ja... ja Żasiewaletm. Odnieś je 
do dozorcy. 

Tiem F. M. 


PRZY POMOCY 5 ALFONSÓW 
MIESZKANIU 


— POTW ORNE SCENY W 


ZASLUŻONA KARA. 


zaly, zjeżdżali do tej nory rozpusty 
i zbrodni „kljenci“ z prowincji, jak 
z Nadwórnv, Bitkowa ilp, którzy 
jako bogaci knpey i nafciarze nie 
szczędziłi grosza. byłe tylko „lo- 
war” im odpowiadał. 

Wo len  sposób_przesunęło się 
przez mieszkanie Horowiiza doslo- 
wnie kilkaset kobiet, tak niężatek, 
jak i panien i to przeważnie nielet- 
nich. Oczywista. że banda, upra- 
wiająca agłędnie 1 z zachowaniem 
wszelkich środków ostrożności ten 
zbrodniczy proceder od dlugiego 
rzasu. byłaby dalej siala demorali- 
zację i wirącała w otchłań nędzy i 
rozpaczy dziesiatki dalszych ofiar, 
gdyby nie gwałt, popciniony przez 
Horowitza i tow. pa pewnej nau- 
czycielce prywatnej ze Lwowa, któ 
ra onegdaj przybyła do Stanisla- 
wowa celem szukania zajęcia. Na- 
uczycielka ta 20-leinia Emilja S. 
wpadła w szpony HMorowitza, a to 
w biurze pośrednictwa pracy — z 
kiórego H. zaangażował przystojną 
dziewczynę rzekomo na „gospody - 
do 


nię' swego  „sospodarsiwa”. 
Zgwalcona mimo rozpaczliwej v- 


brony przez II. i gości, Emilja o- 
niosła natychmiast policji o zbrod- 
niczych orgjach lajdzekiej bandy. 
Poticja wczoraj aresziowała Hors- 
witza i Arbeita. Opinja publiczna, 
nie znająca oczywiście szczegółów 
tej afery, przyjęła z ulgą do wiado- 
mości odstawienie do aresztów sn- 
du karnego obydwu zwyrodniaiveh 
bandytów. których z pewnościa nie 
minie ostra kara, przewidziana w 
bajnowszem rozporządzeniu Pre- 
zydenta Rzphei.  Opowiadają. że 
Horowilz ma „patent na werjata” i 
gotów także lym razem wywīinać 
się z rąk sprawiedliwości. 


Str, 8 


(Nowości: „Piękność premjowana", ko- 
medja ludzi dobrych w 3 aktach Wł. 
Jastrzębiec Zalewskiego. — Teatr Mały: 
„Małgorzata z Navarry“, komedja w 3 
astach W. Fodara — występ p. Jad- 
wigi Smosarskiej). 
Lwów, 23. listopada. 

Z powodu dość słabego tempa reper- 
tuarowego miejskich teatrów we Lwo- 
wie, referent teatralny lwowskiego pis- 
ma nie wiełe ma do roboty i musi się 
z konieczności pocieszać kinami, które 
znowu w pnzeciwieństwie do teatru, 
qprzymarzniętego zbyt długo do „Naj- 
piękniejszej z kobiet“ czy też do „Su- 
kien roztańczonych* lub jakiejś tam 
„Toeki“, walą premierę po premierze, 
mięczy któremi można się było spot- 
kać z tak initeresującemu pod wizględem 
inscenizacji filmami, jak niedawno 
wystawiany w „Apollo“ „Gracz w sza- 
chy“ albo „Godzina jedenasta“ w „Pa- 
lace‘, To też z zadowoleniem i mzadką 
pilnością pośpieszyliśmy w sobotę do 
„Nowości na premierę nowej polskiej 
koriedji „Piękność premjowana', choć 
znając dobrze rodzaj pióra Władysła- 
wa Jastrzębiec Zalewskiego, mie spo- 
dziewaliśmy się żadnych rewelacji 
scenicznych, ani też zbyt głębokich 
wzruszeń artystycznych. I nie pomy- 
liliśmy się, stare lisy teatralne. 

„Piękność premjowana' napewno 
nie zostanie cennym nabytkiem i nie- 
przemijającym kapitałem w żelaznym 
reperiuarze lwowskiego teatru (do cze- 
go zresztą napewno niema żadnej pre- 
iensji), ale jest niewatpliwie lekko na- 
pisaną i żywą  komedjo-farsą, która 
zapełnić może doskonale komieczną lu- 
kę repertuarową między premjerami o 
giębszej warlości i dać widzowi parę 
chwil niefrasobliwej i wesołćj rożryw- 
ki. Wł Jastrzębiec Zalewski, wszystkie 
znane nam warjactwa manji kinowej 
i szał konkurencji na tem polu, wiplótł 
w ramy amerykańskiej, internacjonal- 
nej fabuły, której bohaterowie na roz- 
pędzonym koniku nonsensu i niepraw- 
donodobieńsiwa, pędzą ku szezęśliwe- 
mu rozwiązaniu, jakiem będzie mał- 
zeństwo dwóch kochających się par 
i wskoczenie arcychytrej a mimo to 
dobrej Estelli w upragnioną karjere 
kinową. 

Tego rodzaju karuzele sceniczne jak 
„Piękność premjowana', należy grać 
w łak zawrotnem tempie, ażeby widz 
ani na chwilę nic mógł odetchnąć, a 
tem samem  zorjentować się, gdzie 
i kiedy zdrowy rozsądek staje na gło- 
wie i jak bardzo bierze go się na ka- 
wał To się po największej części udalo 
reżyserji Dobrzańskiego i artystom, 
biorącym udział w przedstawieniu, 
mimo, że nagła choroba Rasińskiego 
zrobiła poważną dywersję w przygo- 
towaniu sztuki i obsadzie ról. Łoziń- 
ska swym temperamentem zapełniała 
po brzegi scenę, Żabczyński także w 
wybitnie charakłerystycznej roli był 
zupełnie na miejscu, pokazując nam 
ialszą skalę swego talentu, sumiennie 
i ładnie wywiązała się ze swej roli 
Ładosiówna, dobrą postać dał Okor- 
nicki, jak również weseli epizodyści 
szluki Kwiatkiewiczowa, Dobrzański i 
Feriner, Dla talentu -Michnowskiej 
zawsze jestem pełen dużej rewerencji. 
Giepły, szezery ton jej gry, przy dużym 
temperamencie, dają kreacjom przez 
nią stwarzanym wyraz ślicznej natu- 
ralmości. Giężkie hrzemię po Rasińskim 
objął w ostatniej chwili Ratschka i 


„GAZETA PORANNA” z dnia 24. listopada 1927. 


Bojkot nagiej tancerki 


DAWNIEJ A DZIŚ. — NIEMIŁA PRZYGODA PIĘKNEJ NINON TAS. — ZA-. 
MIAST OKLASKÓW — SINCE! 


Now Jork, w listopadzie. 


(H). Swoboda sceniczna, przeja- 
wiającą się np. w kulcie nagości, sta- 
la się wybitną cechą ` czasów po- 
wojennych, 

Kiedy przed wojną sławna, a nie- 
dawno zmarła tragiczną śmiercią Iza- 
dora Duncan ośmicliła się pojawić na 
estradzie bose, wywołała zrazu na sie- 
bie gromy oburzenia i potępienia. Pó- 
Źniej wprawdzie do tej nowości przy- 
zwyczajomo się, ale nie było mowy o 
tem, bez czego nie może się obejść 
dzisiejsza rewja. 

Jeszcze dziś jednak owa nagość 
wywołuje niekiedy prołest, czego do- 
wodem bardzo przykra przygoda mna- 
nej tancerki paryskiej, 

Ninon Tas. 

Panna Tas wybrała się niedawno 
ze swym partnerem na dłuższe turnée 
koncertowe po Ameryce. W szeregu 
wielkich miast jak np. Nowym 
Jorku, Brocklynie, Waszyngtonie od- 


Para 
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niosła bardzo anaczny sukces. 

Po większych miastach przyszla 
kolej na mniejsze, Między inmmemi za- 
gościła para tanedzma do niewielkiej 
mieściny w stamie Nev-Jersey 

Wimigton. 
Kiedy artystka pojawiła się na c- 


stradzie, osłonięta właściwie tylko 
lekkim i przejrzystym welonam, na 


widowni powstał niepokój. Poruszenie 
wzmagało się coraz bardziej, a wresz- 
cie wybuchnęło w postaci gwizdów i 
krzyków. 

A gdy artystka nie chciała jeszcze 
Gać za wygraną, kilkunastu fanatyków 
wtargnęło na estradę i piękną Ninon 


pobiło bardzo dotkliwie,. 
Artystka wniosła wprawdzie pô- 
Żnie; skargę sądową. ale niewiele jej to 
pomogło. Unosząc ze sobą kilkanaście 
błękitnych sińców, opuściła z oburze- 
niem zacofane i konserwatywne mia- 
steczko... 


iż w kinie. 


URZĘDNICZKA TAK BARDZO SIĘ PRZEJĘŁA TREŚCIĄ FILMU, ŻE STRA- 
- o CIŁA WŁADZĘ W NOGACH. i 


Paryz, w listopadzie 
(H). Niezwykły wypadek zdarzył 
się niedawno w paryskim " teatmze 
świellnym „Excelsior, 


Wystawiamo tam melodramatyczny 
[iln pt. „Szczęście W filmie tym 
znajduje się szereg momentów o sil- 
nem napięciu uczneżjowem. Nic dziw- 
nego, że wywierał na widzach 

bardzo silne wrażenie 
1 cieszył się ogromnem powodzenieni. 
Tłumy ludzi uczęszczały codziennie do 
sali kinoteakru. 

Między innemi wybrała się na ów 
film 34-lelnia urzędniczka prywatna, 
Karolina Dufresne, osoba bardzo wra- 
żliwa i nerwowa. Film wstrząsnął nią 
do głębi. Zwłaszcza poruszył ią 

widok wyrafinowanych mak, 


zadawanych przez 
sierotce. 

Obraz się skończył, publiczność 
zaczęła wychodzić. Nagle rozległ się 

przerażiiwy krzyk, 

Ga się właściwie stało? Olo właśnie 
owa urzędniczka, Karolina Dufresne, 
tak się przejęła treścią filmu, że 

paraliż poraził jej obie negi. 
Napróżno chciala się podnieść z miej- 
sea, nogi cdmówiły jej posłuszeństwa. 

 Zawezwane natychmiast towanzy- 
siwo ratunkowe pospieszyło z pomocą 
biednej kobiecie. Umieszezomo ją w 
szpitalu, ` gdyż jest ona zupełnie sa- 
motna i nie może pozostawać pod nad. 
zorem domowym. Lekarze mają na- 
dz.cję. że po pewnym czasie, dzięki 
odpowiednim zabiegom leczniczym, 


ojczyma biednej 


paraliż nstąpi całkowicie. 


wywiązał się sumiennie i dzielnie ze 
swego zadania. 
5 = 

Nie ustaje, zawsze pełny inicjatywy 
dyr. Czarnowski, w wyszukiwaniu 
sensacji dla trochę atcatralnej publiez- 
nesci lwowskiej i w dokopywamiu się 
irochę złotej żyły dla swego przez ni- 
kogo nie subwencjowanego teatru. Po 
Malickiej i Węgierko, pokazał Lwowo- 
wi znowu zjawisko nie tylko słodkie 
i piękne, ale także grubo kasowe, Jest 
nią Jadwiga Smosarska, królewna pol- 
skiego filmu i nafimilsza córeczka war 
szawskiej wytwórni „Sfinksa“. Lek- 
kim krokiem i bez żadnych trudności 
zeszła urocza p. Jadwiga że srcehrnego 
ekranu na scenę, wiedząc dobnze, że 
w swej karierze filniowej i popularno- 
ści ma już „a priori* duży kapiłał po- 
wodzenia i rozsiewania wrodzonego 
czaru wśród tłumu, który uważa ją 
prawie za swoją własność i za swoją 
chlubę. I zaiste trudno się oprzeć cza- 
rowi tej słodkiej, ślicznej, rasowo pol- 
skiej twarzyazki, tej długowłosej dziew 
czynie z modrzewiowego dworku, jak- 
by zeszłej z obrazu Stachiewicza lub 
pasteli Aksentowicza choćby nawet 
jej czysto aktonskie świadczenia nie 
stały na tej najwyższej wyżynie, któ- 
rej żądamy od  oblubicńców Melpo- 
meny. Ale los jest sprawiedliwy. Kogo 
uczynił raz oblubieńcem X Muzy (ileż 


| 
| 


kobiet w Polsce zazdrości p. Smosar- 
skicj lego stanowiska!). temu nie mo- 
że wszyskiego dawać pełną  garścią, 
bo cóżby pozostalo dla innych? 

Duże powodzenie, które towarzy- 
szyło występom scenicznym królewny 
Kina na scenie, ujawniło się salą wy- 
bitą po brzegi i gorącemi oklaskami 
dla uroczego i sympatycznego  za- 
wiska. 

Henryk Zbierzchowski, 


R 
—— 


NADESŁANE. 
spokój duszy Ś. p. 
Stanis awa Galotzego 
inspektora P K.P. 
odbędz e się dnia 24 b. m. o godz. 
9-tej rano w kościele św. Marji 
Magdaleny Nabożeństwo Żałobne, 


na które wszystkich krewnych 
i znajomych zaprasza 
Rodzina. 


ELEGANCKIE TRWALE OBUWIE 
ŚNIEGOWCE, KALOSZE 
marki TRETORN, PEPĘGE 
poleca firma 
„ERIKA“ 
Lwów, ul. Kilińskiego 1. 1. 
(Naprzeciw Kawiarni Wiedeńskiej). 
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Zgon dra Maksymiljana 
Cederbauma. 


Lwów 21. listopada. 

Z Meranu nadeszła smutna wiado- 
mość, że zmarł tam w 56-tym roku życia 
zaslużony członek paiestry małopolskiej, 
długoletni sekretarz Izby Adwokatów we 
Lwowie, miedenas Dr. Maksymiljan Ce- 
derbaum. 

Że zmarlym schodzi do grobu czlowiek 
o wielkiej erudycji i gorący bojownik o, 
prawa adwokatury. 

Dr. Gederbaum, wraz z brałem posla 
Ignacego Daszyńskiego, Maurycym, Kkiadl 
podwaliny pod organizację socjalistyczną, 
na terenie małopolskim i jako jeden z 
pierwszych w słowie i piśmie propagował 
ideę socjalistyczną wśród mas robotni- 
czych. 3 

Niestety, już w młodym wieku zmo- 
żony gruźlicą, musiał zaniechać szerszej 
pracy spolecznej, szukając wyżycia się w 
dziedzinie publicystycznej. Z pod jego pió 
ra wyszło kilka poważniejszych rozpraw 
z teorji socializmu i ekonomii spolecznej. 

Na stanowisku sekrełarza lzby Adwo- 
katów we Lwowie niezmordowanie wal- 
czył o wolnoprzestediność adwokatów i 
przeciw ograniczeniu ich praw na korzyść 
notas;jatu. W tej mierze opracował bìp. 
dr. Cedenbaum szereg memorjałów i pism, 
przesianych . miarodajnym czynnikom w 
Warszawie. 

Cześć Jego szlachetnej pamięci! 

* 

Dra Cederbauma 


Pogrzeb adw. odbyt 


się ra koszt lwowskiej Izby Adwokatów 
w Meranie. 


: merae 
Fabryezny skład 


SUKNA : t * Luux RALSKI 


na ciężkie zasłony © WÓW, Rutowskiego 7 
i stoły naprzeciw Katedry. 


Geny niskie. 


Towary G0 Grows. --- 


1 +: 
Gdy niewotno pić w Kraju, 19 
p f 
SĘ gije poza krajem.. 
Wędrówka ludów do Kanady. 
Nowy Jork, w lislopadzie. 

(-F. Osławiona prohibieja amery- 
kasiska wydała już szereg rezultatów, 
jakich się zapewne nie spodziewali jej 
twórcy i orędownicy. Oburzenie oby- 
wałeli, dotkniętych w swem najświęt- 
szem obywatelskiem prawie upójamia! 
się, było tak wielkie. że rząd, aby o- 
bronić prestiż swego władania, a prze- 
cież mimo to coś zdziałać dla zapobie- 
żenia rozruchom, wydał dyskretne po- 
zwolenie wydalania się zagranicę, ti. 
do Kanady, za 24-godzinnemi prze- 
pustkami. Od tej pory rozpoczęła się 
masowa weiròwka Jankesów po upra- 
gnieny „ransz* na terytorjum domi- 
nion of Ganada. Taki obywatel, wie- 
dząc, że mu ani kropli napoju ze sobą 
z powrotem zabrać nie wolno, na go- 
ścinnej ziemi kanadyjskiej ładował w 
siebie tyle trunków, ile zmieścić zdo- 
lał, poczem w błogosławionym nastroju 
wracał do ojczyzny. 

Jaki ożywiony był ten ruch „są- 
sicdzki*, o tem mówią cyfry słałysty- 
azne: Przez 9 miesięcy, tj od 1, sty- 
cznia do 30. września br. 11 miłjorów 
obywateli Slanów Zj. odwiedziło Ka- 
nadę, zostawiając tam około 100 mi- 
lionów doizrów. Oczywiście niemal 
wszyslkic te pieniądze wydane zosta- 
ly na trumki. Tak więc Kanada cieszy. 
się, mając olbrzymi dochód z ustawy, 
która równocześnie wyciąga piemiądze 
z kieszeni jej sąsiadowi.... 


f. 


Czy wyciąłeś 
dzisiejszy kupon 
Konkursu Zimowego? 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU: 
SKRYPTÓW NIE ZWRAGA, 
— — 


Listopada 
Sroda 
Klemensa 


TEATR WIELKI, 

Środa, 23. bm. „Paganini“ — prem. 

Czwartek, 24. bm. „Paganini“. 

Piątek 25. bm. II. Koncert Symfonicz- 
ny- 


TEATR NOWOŚCI. 


Środa, 23. bm. „Piękuość premjo- 
wana”, 

Czwartek 24. bm. „Piękność premjo- 
wana“. 


* 

Teatr Wielki. Dziś premjera glośnej o- 
'peretki Franciszka Lehara „Paganini“, 
którą teatr nasz wystawia z calą staran- 
nością i przepychem. Swietne walory mu- 
zyczne, pierwszorzędna reprezentacja ar- 
tystyczna operetki oraz nowe, pnzebamwv- 
ne dekoracje i kostjumy zapewniają tej 
wspanialej nowości niewąlpliwy, pełny 


sukces. „Paganini' będzie powtórzony 
jutno w czwartek 24 bm. 
Teatr Nowości daje dziś i juwo w 


czwartek majświeższą nowość komedjotwą 
budzącą bezusianną wesolość na widow- 
ni, krotochwilę WI Jaslrzębiec-Zalew- 
skiego „Piękność premjowaną'. W sztu- 
ce tejs z powodu zasłabnięcia p. Okorni- 
ckiego, rolę Teodora Smitha objął p. Ja- 
nusz Stnachocki. 

Program 11. Koncerta Symfonicznego 
w Teatrze Wieikim. W koncercie tym, 
który odbędzie się w piątek, 25. bm. o 
godz. 8.15 wieczorem — usłyszymy: R 
Wagnera: Wstęp do „Śpiewaków Norym- 
berskich', Fr. Chopina: Koncert E moll; 
R. Straussa: ,„„burleskę” (fortepian i vr 
kiestra) i „Fige Dyla Sowizdrzaa' W 
koncercie weźmie udział artysta-muzyk, 
Leopoki Muenizer (fortepian). Przy pul- 
cie dyrektor muzyczny Miejskich Teatrów 
Jerzy Boianowski. 


TEATR MAŁY: 

Środa, 283. bm. o godz, 7,30 wiccz. 
„Naigorząta z Nawarry", Gośc. wyst. J. 
Smosarskiej. 

Czwartek, 24. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Małgorzata z Navarry“. Grśc. wyst. J. 
Smosarskiej. 

Piątek 25 km. g- 7.30 „Małgorzata z 
Navarry“. Gość. występ Jadwigi Smosar- 
skiej, 

x 

Jadwiga Smosarska, znana publicz- 
ności lwowskiej z szeregu kreacji filmo- 
wych, ściąga obecnie tłumy publiczności 
do Teatru Małego na lekką komedję Mal- 
gorzata z Navarry“. Publiczność żywo o- 
klaskuje znakomitą artystkę, podziwiając 
jej niepospolitą urodę, piękny głos, t"lent 
omz prześliczne stroje. Aby umożliwić 
wygodne nabywanie biletów wstępu na te 
występy, kasa Teatru Malego na szereg 
dni naprzód sprzedaje bilety w „Orbi 
sje“ 

x 

Jovita Fuentes, znakomita śpiewaczka 
Japońska, która w dniu wczorajszym przy 
była do Lwowa, wystąpi dziś z koncer- 
tem w sali Towarzystwa Muzycznego. — 
Artystka, uchodząca obecnie za najznako- 
mitszą odłtwórczynię roli „Mme Butter- 
ily“, wykona wspaniały program obejmu- 
jący m. i. szereg nieznanych u nas pie- 
śni japońskich i filipińskich- Audycja 
egzoiycznego gościa stanowi dla słer mu: 
zykalnych naszego miasta pewnego ro- 
dzaju sensację. 


* 
REPERTUAR RINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Zew morza“. 
GASINO: „Oczy jej przekleństwem”. 
CHIMERA: „Bitwa pod Czuszimą”. 
LEW: „Blaski i nędze życia kurtyza- 


z 


DY EG 
FATAMORGANA: „Ostatnie dni Pom- 
PASAŻ: „Noc zemsty“. 
PALACE: Zakazana qzielnica Algieru. 
UCIECHA: Harold Lloyd iako . tęcżen: 
nik sportu. 
z pz 

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA, 

Środa, 23. listopada: Jovita FUENTES. 
Słynna śpiewaczka japońska. 9680-4 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 24. listopada 1927. 


Ze spraw miejskich 


Uchwaly Magistratu. 


SPRAWY BUDOWLANE. — DOSTA WA CEMENTU. — KARY MAGI- 
STRA CKIE. 


Lwów, 23. listopada. 

Gp.) Na wczorajszem posiedzeniu 
Magistratu nia było spraw  ważniej- 
szych poza kilku konsensami budowla 
nymi, których udzielono na następu- 
jące budowy: domu parterowego i kuż- 
ni przy drodze Sichowskiej, damu par- 
terowego na Cyganówce, 3-piętrowego 
domu mieszkalnego przy ul. Kurko- 
wej. Udzielono pozwolenia na roze- 
bramie domu  parterowsgo przy ul. 
Źródlanej 3. W aresztach miejskich 
przy ul. Sądowej uchwalono przepro- 
wadzić rekonstrukcję kosztem 26.151 
zł. Pp. Laskowskim zezwolono na par 
celację gruntów przy ul. Zielonej i To 
rosiewicza. 


(jp) Białe panowanie. Zapasy zimy z 
jesienią zakończyły się kompletną po- 
rażką tej pory roku, która nam oficjal- 
nie, według ustaw kalendarzowych pa- 
nować jeszcze powiuna. Śnieg i mrozy 
jak się pojawiły nagle w poł wie listopa- 
da, tak potem zabawiły się lyłku krótko 
w kotka i myszkę z jesienią, symulując 
w sobotę ubiegłą teadceurję do odwilży 
— aby następnie tem pruniownicj ją za- 
katrupić. — Od niedzieli mrcz nie popu- 
ścił ani trochę. Smaga iudzi batem wi- 
chru, wgryza się m w ciało, szczypie i 
szarpie, gdziekolwiek nic natrafi na tar- 
czę dość ciepłego, dość solidnego okry- 
cia. — Mrozy ranne nie powsiydziłyby 
się grudnia ani stycznia, bo przekraczają 
od kiłku dni 10 st. —. A równie gracko 
spisuje się Śnieg, ktćry spadając nie- 
ustannie niemal niewidoczną prawie, ale 
gęstą kurzawą brylantowych 1giełek zdą 
żył już rozesłać się na aachach domów 
i ulicach grubymi posładawmi. Przy prze* 
ważnie jasnych słonecznych dniach skla- 
da się to na obraz "ajpickniejszej, ka- 
walerskiej zimy. 

Posiedzenie ady Przybocznej Komi- 
sersa Rządu m. Lwowa odbędzie się w 
środę 23. bm. o gódz. 18-lej w sali posie- 
dzeń Rady miejskiej w ratuszu. 

Zarząd Ligi Polisko-Juyrzłowiańskiej we 
Lwowie urządza 1. grudnia o godzinie 
19-tej w sali ratuszowej uroczystą Akade- 
mję ku uczczeniu 9. rocznicy Zjednocze 
nia Królestwa Serbów, GChonwatów i Slo- 
weńców. Wstęp wolny. 

Program Kasyna i Koła lit. art. na 
bieżący tydzień: W piątek 25. bm. po 
cząłek o godz. 10-lej prof, dr. Włady- 
sław Szafer z Krakowa „Park Narodowy 
Yellowstone“ (z obrazami swietlnemi). 

up) Nowy sezon „Sobół* Kasyna i Ku 
tła art. lit. W tym miesiącu Kasyno i Ko 
ło art. lit. wznawia na sezon 1927/28 swo 
je „Soboty“, które zam:cjowane przed 
dwoma laty, celem wskrzeszenia daw. 
nych wieczorów literacko -artystycznych, 
wyrobiły sobie już w naszem mieście 0- 
pinję najsympatyczmzjszych zebrań towa 
rzyskich. Wieczory te urządzane w osla- 
tnią sobotę każdego miesiąca skupiają 
przedstawicieli wszelkiego rodzaju sfer 
kulturalnych i powinny stać się punktem 
zbornym całej inteligencji muasta. Urzą- 
dzane na sobolach produkcje artystycz- 
ne dają sposobność poznawania nowych 
talentów twórczych na wszystkich po- 
lach pracy umysłowej bez zóżnicy prze- 
konań i warstw snołzcznych. Ze względu 
na ograniczoną liczbę mogacych brać 
udział, osoby nieobjęle osobistem zapro- 
szeniem winny się postarać © kartę wstę- 
pu w Prezydjum X. 1 K. lit. art. 


Zarząd Oddziału Lwowskiogo Związku 
Harcerstwa Polskiego znalazł się z pod- 
władnemi mu Komendami bez lokalu. — 
Uprasza przeto tą drogą wszystkich, ko- 
mu byłaby wiadomem o pomieszczeniu, 
skłedającem się z dwu do trzech pokoi o 
podanie pod adresem sekretarza Zanządu 
Oddziału Wauława Muszyńskiego, wów 
3-go Maja 21 wiadomości oraz warunków 
o takim lokalu. 

Polskie Towarzystwo małematyczne 
we Lwowie odbyło 19. bm. Walne Zgro- 
madzenie, na którem przewodniczącym 
oddziału lwowskiego w miejsce ustepują- 
cego prof. M. Hubera wybrano prof. E. 
Żyliiskiego. Zastępcą przewodniczącego 
wybrano prof. S. Banacha, sekretarzem p. 
W. Orlicza. 


Licytacja na dosławę cementu. 


Gmina m. Lwowa rozpisze licyta- 
cię na dostawę cementu w ilości 30 do 
40 wagonów miesięcznie. 


Kary magistrackie. 

Magistrat ukarał 6 osób grzywna- 
mi od 20 do 500 zł. za przekroczenie 
przepisów budowlanych, 130 osób 
grzywnami od 10—100 zł. za nieprze- 
strzegamie porządku w realmościach i 
na ulicach, oraz za nieumieszczanie 
cen na towarach, a 8 osob grzywnami 
po 10 zł. za zaniedbanie przepisów 
wojskowo-meldunkowych. 


Zarząd Powszechnych Wykładów U- 
niwarsyteckick i Politechnicznych donosi, 
że trzeci wykład Dra K. Nijtmana pt.: 
„Pogrom Prus. Utworzenie, organizzk ja 
Księstwa Warszawskiego“ odbędzie się 
25 bm. o godz. 19-tej w sali Kopemika, 
Uniwersytet. 

Praea oświatowa Koła TSL. im. B. 
Goldmana i Związku Polaków w- m. © 
trzymtujemy następujący komunikat: Jak 
corocznie, tak i w cbecnym sezonie zime- 
wym rozpoczęto już pracę na kursach dla 
dorosłych różnych stopni w szkole żeń: 
skiej im. Sobieskiego w godzinach wie- 
czornych od godz. 7—9- W bieżącym ro- 
ku rozrasta się działalność Koła w kic- 
runku szerzenia książki polskiej ~ wśród 
warstw ludności III. dzielnicy miasta 
Lwowa. Zarządy pomienionych Towa- 
rzvsźw otwierają bowiem drugą wypoż:- 
czalnię i czytelnię książek w lokalu przy 
ul. Bernsteina 5. Uzialainości oświatowej 
i kulturalnej patronują niestrudzeni i o- 
fiarni: Dr. Rui*, mec. Schapira, Dr Mayar 
Dr. Flumenield, Dr. Lóvenhsrz, Dr. Bloch, 
Dr Rubinstein, Dr. Herschthal, inż. Por: 


«les, ref, Barlas, Nacążw. Glanz, Kram. 
którym Zarządy  organizacyj zawdzię- 
czają niezwykł: wyniki pracy oświx*o- 


waj. 
Nanczycielki i nanczyciele zredukowa. 
ni zwołują wiec na 27 bm. o godz. 10 
rana w szkole Jordanowskiej, Lwów ul. 
Listopada 52 1. p. 

Towarzystwo opieki nad zwierzęłami 
we Lwowie urządza dnia 23 bm. o g. 7 
włecz. w sali Tow. Gosp. przy ul. Koper- 
nika 20 odczyt prof. Dra Tadeusza Oi- 
brychta pt. „Koń w służbie czlowieka”. 
Wstęp wolny. 

(—) Włamanie Jọ sklepu. Ub. nocy 
nieznani. sprawcy włamaii sę do sklepu 
Genowefy Mankowskiej przy ul. Chod» 
kiewicza 8., gdzie skradli artykuły spo- 
Żywcze, tytoń oraz gotówkę wyrządzając 
szkodę na 1.000 :ł. 

(7 Kradzież stryckowa. Na szkodę 
Bronisławy Świderskiaj (ui. Jabronow- 
skich 42.) skradziono wczoraj ze strychu 
bieliznę wartości 50 zł. 

(—) Szaleniec z Erzytwą w ręku. Wczo 
raj wieczorem Rudolf Schasik, zam. Jó- 
zefata 9., nagle dostał ataka szału i chwy 
ciwszy brzytwę »rzeciął sowie pięć pal- 
ców u ręki. Szałeńcem -jo się Pogolo- 
wie ratunkowe. 

(—) Jeszcze jeden podrzutek. W real- 
ności przy ul. Muravskiej 64. znaleziono 
podrzucone dziecko płci żeńskiej liczące 
3 mies. Podrzutkiem zajął się komisarjat 
miejski dziełnicy VT. 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Martę Wiaczek 
za kradzież zegarka na szkudę Marjana 
Cziby, oraz Kazimierę Kowaluk jako po- 
dejrzaną o kradzież. 

p, WSM 

ISGRIAS. Domowa kuracja kompre- 
sem „Gamima'* z naturalnym piszczań- 
akim szlamem daje lepsze wyniki niż 
wszeikie lekarstwa. Poradźcie się leka- 
rza. We wszystkich aptekach i droge- 
racji. Skład główny: Biuro Piszczany 
dla Polski, Cieszyn. 

r. 


Cykorja Bohma niezbędna i nie 
zastąpiona. 
—-—— 
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KAPELUSZE 


W NOWYCH FASONACH 
I KOLORACH, Z FABRYK + 
ŚWIATOWEJ SŁAWY 


MOSSANT, VALLON & 
ARGOD, P. & C.HABIG, 
i: BORSALINO 


POLECA W OGROMNYM WYBORZE 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PLAC MARJACKI 11. 


$iusarz potknął się 
na koszu szofera. 


Wynikiem łego jest pół roku więzienia. 
Lwów, 23. listopada. 

(—) 20. października br. szofer Wł. 
Pigulski, zajęty w garażach przy ui. 
Zielonej 48, doniósł do policji, że skra 
dziono mu z autobusu koszyk, zawie- 
rający garderobę i bieliznę, wartości 
316 zł. Policja wszczęła dochodzenia, 
którym z pomocą przyszedł przypa- 
dek. Oto następnego dnia Pigulski w 
restaurącji Friedmama przy ul. Zielo- 
nej 56, ujrzał swój koszyk, a zapyta” 
na żona Friedmana oświadczyła, że 
dał go jej w przechowanie ślasarz Z 
pracowni ślusarskiej przy ul. Zielonej 
48 (właśnie tam, gdzie popełniono kra 
dzież). Policja ustaliła, że jest to Ro- 
man Harnik.  Ujęty przyznał się do 
kradzieży i zeznał, że ubranie wysłał 
do brata swego w Nowym Sączu, a 
kosz zostawił u Friedmanowej. 

Wczoraj stanął on przed sędzią 
Łyczkowskim, oskarżony o kradzież. 
Po przeprowadzonej rozprawie został 
on skazany na sześć miesięcy cięż- 
kiego więzienia. 

= 


Paliło się u Dziagowera 


Lwów, 23. listopada. 
(—) Wczoraj w południe w real- 

ności przy ul. Korzeniowskiego 2, wy- 
buch? ogień mieszkaniowy. Mianowi: 
cie od kuchni w mieszkaniu dozor- 
czyni tego domu zajęła się ścianka 
działowa, łącząca mieszkanie dozor- 
czyni z mieszkaniem lokatora Bernar- 
da Dziagowera. Na miejsce pożaru 
przybyła straż pożarna pod przewod- 
nictwem naczelnika Szpaczyńskiego 
i po wyrąbaniu półtora m. ściany, a- 
gień ugaszono. 

— m 


Pokusy gwiazdy lotniczej 
Nowy Jork, w listopadzie. 

(+). Lotniczka Ruth Elder i jej 
towarzysz George Haldeman, którzy 
przawawszy na pełnem morzu lot nad 
Atiantykiem, zostali wzięci na pokład 
parowca i odwiezieni do Livbómy — 
wrócili już do Ameryki, przyjmowani. 
bardzo owacyjnie. Qezywiście posy- 
pały się zaraz oferty: Ofianowano im 
50 tys. dolarów za reklamowanie 
przez 10 dni wyścigów chartów w Am- 
glji, 12.000 dol. tyg, za występy w ka- 
wiarniach, 5.000 dol. za reklamę krenu 
do twarzy, tyleż za reklamę siatek 
na włosy i 75.000 dol. za występy na 
iiimie. O.gółem propozycje doszły do 
150 tys. dolarów, zostały jednak przez 
łolników odrzucone. 


„GAZETA 


POZO 


POJRZENNA © 


w uchyleniu dekretu prasowego 


INTERESUJĄCE WYWODY PROF. 


Warszawa, w listopadzie. 

(a). Paląca kwestja prawomocno- 
ši uchylenia dekretu prasowego nie 
przestaje interesować Światła prawni- 
czego i prasowego, Wprawdzie sądy 
niższych instancji dotychczas stoją na 
stanowisku rządowem, tj. iż dekret 
ien obowiązuje, niemniej sprawa ta 
nasuwa bardzo poważne wątpliwości. 
Opinje wybitnych prawiników-teorety- 
ków wypowiadają się częściej przeciw: 
ko obowiązywanin dekretu, pomimo 
mieogłoszenia uchwały sejmowej w 
„Dzienniku Ustaw“. 

W nr. 46 „Gazety Sądowej“ za- 
hiera głos w tej aktualnej sprawie 
prof. dr. Peretiatkowicz i w ciekawym 
artykule wstępnym, sprawie tej po- 
święconym, przedewszystkiem odróż- 
nia trzy pytania; 

1) czy uchylanie rozporzsdzeń z 
imocą ustawy może nastąpić w fermie 
„nchwały sejmu, czy łeż wymaga for- 
my „ustawy; 

2) czy, w razie przyjęcia przez 
sejm formy „uchwały uchwała taka 
może, względnie musi być ogłoszona 
w „Dzienniku Usław*; 

3) czy wobec braku ogloszenia u- 
chwały w „Dzienniku Ustaw“. TOZO- 
rządzenie z mocą ustawy nadal obo- 
wiązuje, pomimo uchylenia jego przez 
sejm? 


Poświęcenie tomu spõidzig!- 
czego w ROŚCEIBWIE. 


Lwów, 22. listopada. 

Niewielka wiosza powikiu lwowskie- 
go, Kościejów, była w niedzielę 20. bm. 
świadriem uroczystości poświęcenia ġo- 
mu ludowego. Dom ien o pięknej, swoj- 
skiej achniekturze, zawiera na parterze 
czytelnię, Kasę Steiczyka, sklep Rółka 
Rolniczego i urządzenia spółdzielni mje- 
czarskiej, na pięlrowej zaś  mansardzie 
mieści się duża sala ze sceną oraz zbior- 
nik własnego wodociągu. 

Duchowymi twórcami tego dzieła byli 
00. Dominikanie a to O. Benedykt Pro- 
kop, założyciel (1905) miejscowej Kasy 
Feifeisena, O. Franciszek Różycki, oraz 
przedewszystkiem obecny proboszcz O. 
Wawrzyniec Kądzielewicz. Strona kredy- 
towa i ogólny plan jest zasługą Krajowego 
Patronatu Spółdzielni Rolniczych we 
Lwowie. 

Uroczystość rozpoczęła się sumą cele- 
browaną przez ks. przeora Kormwentu 
lwowskiego O. Bruno Janicwskiogo i ka~ 
zaniem 0. Konstantego Żukiewicza, przed 
ra konwenlu żólkiewskiega 00. Domini- 
kanów. Po poświęceniu domu i przepięk- 
nem przemówieniu O. Przeora Janie:wskie 
to nastąpiło w sali zebrań skladanie ży- 
czeń gospodarzom domu. Piękną nie Spo- 
dziankę zebranym sprawila swemi śpie- 
wami 1 ceklamacjam miejscowa dzint- 
wa szkolna. Pienia religijne w kościele o- 
raz pieśni okolicznościowe podczas uro- 
czystości poświęcenia wykonał z powodze 
niem chór Cecyljański przy kościele QO. 
Dominikanów we Lwowie pod batulą O. 
Fahiana Madery. 

Popołuelniu Kółko dramatyczne „Mili- 
cji św. Tomasza” przy kościele 00. Do- 
minikanów we Lwowie odegrało sprawnie 
dwa obrazki ludowe, a ta: Anczyca „Pli- 


sacy" oraz Belzy „Słowiczek' (muzyka 
Zareby). i 
4 przedstawicieli władz i zaproszo- 


nych gosa wzięli udział p. starosta Erk- 
hard, b. wicewoj. lwowski, naczelnik sg- 
du pow. S. U. we Lwowie p. nadradca 
Qrzelski, rep: 'ezentanci Patronatu Spółdz. 
Roln. p. sexr. Jurkiewicz i inż, Nowicki, 
pp. Fangorowie, Nahlikewie i w. i 


——o 


DR. PERETIATROWIGZA 


NY CZYNNIK. 


(Od naszego korespondenta.) 

Co do pierwszego pytania prof. Pe- 
rctiatkowicz dochodzi do wniosku, iż 
w myśl konstytucji czynnikiem naj- 
bardziej nowołanym do decydowania o 
formie wchylenia jest sam sejm. 

Żądanie formy „ustawy“ dla uchy- 
lenia rozporządzeń przez sejm stano- 


wiłoby, zdaniem profesora, ogianicze- 
nie władzy nsławodawczej sejm, 
przewidzianej w konstytucji. Wszak 


art. 3 konstytucji wyrażnie głosi, iż 
niema ustawy bez zgody sejmu, wy- 
rażonej w sposób regutaminowu usta- 
lony. „Ustawy“, podług konstytucji, 
ogłasza Frezydent, jednakże termin dla 
tego ogłoszenia mie jest przez konsty- 
tacie przewidziany. Tym sposobem 
nawet w razie uchwalenia „ustawy“, 

uchylającej rozporządzenie, REET 
tej ustawy może ułedz zwłcce bez o- 
kreślonego terminu, Wreszcie konic- 
czność zaslosowamia formy „ustawy“ 


— TRZY PYTANIA. 


— NAJBARDZIEJ POWOŁA 


w razie uchylenia rozporządzenia 
przez sejm jest nader wątpliwa wobec 
lego, iż konstytucja wyraźnie wspomi- 
na o prawie sejmu do nebynaa tych 
rozporządzeń. Sejm więc — zdaniem 
prof. Peretiałkowicza — był zupelnie 
uprawniony do uchylenia t. zw. dekre- 
tu prasowego w formie zwykłej ,„u- 
chwały“. 

Zastanawiając się nad drugiem py- 
taniem, czy uchwała taka może lub 
musi być ogłoszona w „Dzienniku U- 
sław”, autor nie widzi przeszkód for- 
malych do ogłoszenia takiej uchwały 
w „Dzienniku Ustaw", lecz nie upa- 
truje konfeczności takiego ogloszenia 
Minister sprawiedliwości może w dro- 
dze zwykłego okólnika lub komunika- 


tu zawiadomić sądy o uchyleniu roz- 
pomządzenia, 
Najtrudwiejszą — zdaniem autora 


jest odrówiedź na trzecie pytanie, 


Trage 


KREWKI 70- LATEK, 


Messyna, w listopadzie. 
(H) Pisma włoskie rozpisują się 

cbecnie o historji, która mogła się 
stać lemalem sensacyjnego drama- 
tu filmowego. Chodzi o tragiczne 
dzieje r0-letniego Sycylijczyka, 

Caetana Torisiego 
Torisi, z zawodu bednarz, byl od 
lat kilkunastu wdoweem. Pomimo 
podeszłego wieku, w żyłach jego 
plynęła jeszcze gorąca i wartka 
krew. Torisi nawiązał miłosny sto- 
sunck z 34-letnią wdową, 

Giuseppa Fiorelli, 
która Byta do swego starego przy- 
jaciela bardzo przywiązana. 

(0) AA pięknej Giuseppy po- 
częlo się starać równocześnie x 
dwóch innych znacznie kc AN 
zalotników. Starzec zagroził i 
śmiercią, o ile nie usuną mu Tip Z 
drogi. A kiedy młodzieńcy z szy- 
derstwem i lekceważeniem odnosili 
się do pogróżek starca, Torisi jed- 
nego z nich 

zastrzelił, 
a drugiego poważnie zranil. 

Odwieziony do więzienia w Mes- 
synie, stanął niebawem przed s2- 
dem.  Podeszły wiek oskarżonego 
sianowił pewną okoliczność łago- 
dzącą. To też skazano go na karę 
stosunkowo nie wysoką, bo na dzie 
sięć lat więzienia. 

Torisiego więzienie nie złamało 
wcale na duchu. Pisywał do uko- 
chanej 


— TANIEG 
KOCHANEJ SKŁONIŁA GO DO SAMOBÓJS TWA. 


(Do ryciny na stronie 1-szej). 
gorące listy, 
w klórych błagał ją, aby 


ZAZDROŚCI I MIŁOŚCI. — 10 LAT WIĘ FZIENIA. 


go nie 
lecz wyczekiwała jego 
Giuseppa jednak nie 
miala zamiaru marnować swojej 
młodości dla urojeń kochliwego 
starca. Kiedy zraniony przez Tori- 
siego młodzieniec odzyskał zdro- 
wie i oświadczył się o rękę wdewy, 
zestał przyjęty. 

Dowieńziął się o tem 
od roku w więzieniu, starzec, u 
duszy jego rozszatola 

burza rozpaczy. 

Mioleny gwałtownemi uczuciami, 
zżymał się z bezsiłnej wściekłości. 
Wreszcie zrodziło się w nim posta- 
nowienie ucieczki. Mimo niesty- 
chanych trudności, udało mu się 
len zamiar doprowadzić do skutku. 

Udał się natychmiast do pięknej 
Giuseppy. Ta przyjęła go z lodowa- 
ta obojętnością. oznajmiając, że zo- 
stala już żoną innego. Nie mogła 
przecież czekać, zamim wyjdzie z 
więzienia człowiek 70-lelni. Torisi 
począł ja błagać 

w imię dawnej miłości, 

aby porzuciła męża i w towarzy- 
stwie jego uciekla gdzieś dałeko... 

Giusepna stanowczo odmówiła. 
Męża kocha i nic ma zamiaru go 
porzucać. 

Zrozpaczony siarzec nie zdobył 
się już teraz na jakiś czyn gwalto- 
wny. Opuścił domek ukochanej i 


zdradzała, 
wolności. 


bawiący 
sw 


Z życia prowincji. 


Kronika przemyska, 


(Od naszego 

Przemyśl w listopadzie. 

icpetlivwa sytuacja zasłępcy komisa- 

rza rzącowcjo gminy. Zamianowany za- 
stępcą komisarza rządowego gminy p. Ka- 
zimierz Jelewski, zast. prokuratora pai- 
stwa nie może objąć urzędowania w ma- 
gistracie, gdyż dotychczas nie uzyska! 
tymszasowego  Lezplalnego urlopu ze 


korespondenta.) 


slnżby rządowej. Nadprokuralorja pan- 
siwa we Lwowie z powodu braku odpo- 
wiedniego personalu, podnosi bowiem po- 
dobno w tym kierunku pewne zastrzeże- 


nia. podczas gly zsrząd miasta niewat- 
plawi ie potrzebuje współpracy żasiępcy 
kumdsa rza 


Nr. ŚE5 


mianswicie, czy dekret prasowy obo- 
wiązuje, pomimo uisogłoszenia achwa- 
ły sejmewsj w „Dzienniku Ustaw“, 
Jak już wspominalismy, sady miższych 
instancji sieją na lem stanowisku, iż 
dekret obowiązuje. ponieważ uchyle 
nie go nie bylo ogioszone w „Dzienni- 
ku Ustaw“ 

Otóż prof, Porctiatkowicz dichodzi 
do lego wniosku®iż chociaż ogloszenia 
„uchylenia“ w „Dzienniku Ustaw” n'e 
ject konicczne, jednakże sądy muszą 
być nrzędownie o dokonane ushyle- 
mia poinfiermowane. Osobą, powołaną 
do tego urzędowego stwierdzenia, iest 
zdaniem  Pereliafkowicza, marszałek 
sajmu, do którego sądy nogą zawsze 
zwrócić się z urzęądowem zapytaniem. 
I sąd najwyższy będzie musiał to u- 
czynić, gdy sprawa dojdzie do niego. 
Odpowicdź manszałza se, nu będzie u 
rzędówcji zawiadomiente n sądu i wy- 
stanczejącą podstawą prawną do wy- 
roku. : 

Tym sposobem prof. * reliatkowiuz 
dochodzi do tego wnioski. iz dekret 
prasowy faktycznie nie kędze oho- 
wiązywał, lecz dopiero sad rajwyż 
szy, po olrzymanin urzęlowegu zamria- 
demienia, hędzie mógl ostafecrnie a- 
głosić odpowiedni wyrok. 


— ZDRADA U- 


podążył przed siebie, bez określe- 
nego celu drogi. Życie straciło dlań 
wszelką wartość; ukochana kobie- 
ta zerwała z nim na zawszel... 

Idąc tak w ciężkiej zadumie, 
zbliżył się do 

toru kolejowego 

Z zamyślenia obudziło go sapanie 
zbliżającego się pociągu. Wówczas 
starzec poslanowił umrzeć. Klęknał 
na torze, oczekując śmierci. I rze- 
czywiście w minute później nie żył. 

Czy Giuseppa wzruszyła się, do- 
wiedziawszy się o śmierci dawne- 
go przyjacieła — niewiadumo... 


EDTA aA DA ARASSOCE OR ATOO 
Kacik radjowę. 


PROGRAM AUDYCJI KADJOWYCH. 
Środa, 23. hstopada 1927, 

Warszawa (1111) 17.20 Ocdzzył p. t. 
„Co to są nalepki rzediwygrużlicze”. 
17.45 Program dla młodzieży i dzieci. 
18,15 Koncert popołudniowy w wykoma- 
niu orkiestry P. R. pod dyr. Józefa Opi- 
mińskiego. 10.15 Rozmaitości wygłosi p. 
Ludwik bawiński. 20.50 Koncert wie- 
czorny. Transmisja z Krakowa. 22.30 
Transmisja muzyki tanecznej, 

Kraków (422) 1335 Udczyt pl. 
umylności wyroków karnych" 


„O o- 
wygłosi dr. 


Reinhold. 20.30 Koncert kompozytorski 
Lucjana Kamieńskiego. 22.30 Muzyka su- 
khowa, 


Foznań (344) 20.30 Koncert zespołu 
kameralnego (Arenski, Grieg, Rubinstein), 
22.30 Muzyka taneczne. 


Wrocław (322) 20,00 „ugend im Mui“ 
szłuka ze śpiewami L. Falla. 
Erólewicc (329) „Świł,dzień i noc“ 


komadja D. Nicoddkaiczo. 
Lipsk (266) 19.00 „Poskromienie prze- 


kornych" opera kom. w 3 aklach H. 
Giotza. 

Stutigart (380) 2LID „Wdowa Gra- 
pin“ opera kom. Flotowa. 

Ruraburg (344) 19.55 Konzert symfo- 
niczny (Weber, Plener, Schumann). 


Frankfurt (428) 20.15 Koncert symfo- 
niczny (Bruckner, Jarnachi:, 
Lavyenhkcrg (469) 21.30 Muzyka lskka. 
Berlin (424) 20,00 „NHnejinisthe R bel- 
sztuka Bronnera. 22.30 Menue 
Wiedeń (517) 20.50 „thury z 
nia”. kemedja Moliera. 
Monachjum (555) 


len“ 
ua” 


20.00 „Mamonen“, 


Nr. 8332 


womedja H. Ungera- 
necZra. 


22.20 Mlzyka ia 


Czwartek, 24% listopada 1927, 

Warszawa (1111) 16.40 „Boczna en- 
tena“ (odazyt p. t „O najnowszych zda 
rzeniach w nauce i technice) wygl. p 
Bruno Winawer. 17.45 Audycja literacka, 
poświęcona uiworom Żeromskiego z u- 
działem Włodzamierza Jampolskiego. (Im- 
presja o Żeromskim — romantyku). 20.30 
Koncert wieczomy w wykonaniu orkiestry 
dętej pod dyr. Al. Sielskiego. 

Kraków (422) 19.35 Odczył p t. „Dwie 
bitwy pod Lwowem“ wygłosi dr. K. Ku- 
maniecki. 20.80 Transmisja koncertu z 
Warszawy. 22.30 Muzyka salonówa. 

Poznań (344) 20.30 Komeert (skrzypce, 
sopran, czelo). 22.00 Sygnał czasu. 22.30 
Muzyką taieczna. 

Wiocław (222) 19.50 Koncert orkiestry 
wojskowej. 22.00 Muzyka taneczna. 

Królewiec (329) 20.00 Muzyka kame- 
ralna (Mozart, Brahms, Behm). 21.10 
Pieśni, 

Lipsk (366) 20.15 Wieczór zimowy 
(Orkiestra, recylacje). 

Praga (349) 19.30 Koncert publ. cze- 
skiej Filharmonji. 

Stuttgart (330) 20.00. „Zbójcy”, sztuka 
Fr. Schillera. 

Hambnry (394) 21.00 Koncert pośw. 
muzyce popularnej (Gounod, Bizet, We- 


JE 

Frankfurt (148) 19.00 „Siła przezna- 
uzemia', opera Verdiego. 

Langenbery (168) 20.05 Wieczór pieśni. 
22,80 Dancing. 

Berlin (484 20.10 


„Zaczarowańny za- 


mek“ operetka Millóckera. 22.50 Muzyka 
taneczna. 

Wiedeń (517) 19.00 Ewentualna trans- 
misja z opery państw. 
Monachjam (535 19.00 
opera Mozarta. 


„Don Giovan» 
(Yransm. z teatru). 


U 


ni 


GIEŁDY. 


GIELDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 22. listopada. (Tel. G. P.) 
Bank Dyskontowy 151, bank Handlowy 
123, Bank Polski 155.50, Bank Zw. àp. 
Zar. 91, Siła światło 102, Warsz. cukier 
88, Firlej 59, Węgiel 115, Nobel 45.50, 
Fitzner 9.35, Modrzzjów 965, Ortwein 
13.75, Pocisk 3.24, Rudzki 6.50, Stara- 
chowice 73, Ursus 13.60, Zawiercie 37, Ży 
rardów 18, Borkowski 3.30, Haberbusch 
160, Spirytus 37.50, Żegluga 0.45. 

Warszawa, 22. listopada. (Tel. G. P.) 
Dolary St. Zj. 8.86, Hoiandja 359.32, Lon 
dyn 43.37, N. Jork 3.38, Paryz 3497, Pra- 
ga 26.55, Szwajcarja 171.50, Włochy 
48.44, 5 proc. pożyczką krnwers. 66.50, 
poż. kolej. konwers, 62,50, pożyczka ko- 
lejowa 103.50, dolarówka 61.50, 8 proc. 
listy zast. Banku Uosp. Kraj. 93, 8 proc. 
listy zast. Banku Rolnego 93, 8 proc. obl. 
komun. Banku Gosp. Kraj. 95. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 

Kraków, 22. listopada. (Tel. G. P.) 
Bank Polski 155.50, Bank Małopolski 
0.25, ' Bank Sp. Zarob. 91, lohan 14.25, 
Pharma 1.20, Żegluga 0.27, Zieleniewski 
22.20, Parowozy 41, Górka 87, Azot 1.60, 
Siersza gór. 10.15, Siersza cl. 52, Kra- 
kus 0.33. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 


Zurych, 22. listopada. (Ter. G. P.) Pa» 
ryż 20.38 i trzy czwarie, Londyn 25.28 1 
pół, N. Jork 5.8.45, 5elgja 72.37 i pał, 
Włochy 28.21 i pół, Hiszpanja 87.80, Ho- 
landja 209.47 i pół, Berlin 123.77 i pół, 
Wiedeń 73.00, 3ztokholim 139.65, Oslo 
137.80, Kopenhaga 139.09, Sofja 3.74, Pra- 
ka 16.37 i pół, Warszawa 58.20, Buda- 
peszt 90.77 i pół, Riałogród 9.18, Ateny 
6.89, Konstantynopol 2.75, Bukareszt 3.21 
Helsingfos 13.07, Buenos Aires 221 3/8. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 22. listopada. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 286.28, Belgrad 12.47 i ćwierć, 
Berlin 169.08, Bruksela 98.85, Budapeszt 
124.07, Bukareszt 1.37 1 pół, Kopenhaga 
189.95, Londyn 34.55, Madryt 120.10, Me- 
djołan 38.58 i trzy czwarte, N. Jork 
708.15, Oslo 188.20, Paryż 27.85, Praga 
20.98 i ćwierć, Sorja 5.10 i ćwierć, Sztok- 
holm 190.80, Warszawa 79.67, Zurych 
136.61, Amehykańskie 704.75, Niemieckie 
168.88, Jugosłowiańsk'e 12.46, Węgier- 
skie 124.02, Szwajcarskie 136.30, Renta 
majowa 0.715, Renta lułowa 0.761, Renta 
koronowu 0.588. Dunaj Sawa Adria 82.80 
Tureckie 49. Bank Małopolski 0.30, Bank 
vercin 30, Bodeniredit 126.70, Krediłan- 
stalt 68, Hipoteczny 1.02, Kompas 1, Lan 


„GAZETA PORANNA" z dnia 24. listopada 1927. 


ycie gospodarcze. 


Na usługi rozwoju prasy 


i stosunków handlowych w Polsce. 


JUBILEUSZ CENTRALNEGO BIURA OGŁOSZEŃ L. METZL I SKA. 
(Qd naszego korespondenta.) 


Warszawa, w listopadzie. 

W tych dniach odbył się jubilc- 
usz 25-letniego istnienia  zaszczytnie 
znanej firmy „Centralne Biuro Ogło- 
szeń L. Metal i Ska” w Warszawie. 

Początkowo jako oddział wa- 
szawski założonej w roku 1878 immy, 
później po wojnie, jako SŁmodzielna 
instytucja, położyła oma wielkie zasłu- 
gi na polu rozwoju prasy i stosunków 
handlowych w kraju. 

Założyciele tej firmy, Ludwik i 
Ernest Metzi, pierwsi przewidzieli, ja- 
ką potęgą stanie się ogłoszenie w pi- 
śmie. Poświęciwszy całą swą facho- 
wą umiejętność i energję tej specjal- 
ności, plamową i długotrwałą pracą 
rozwinęli dział ogłoszeniowy w pi- 
smach -do nieznanych dotad rszmia- 
rów. Pierwsi nawiązali kontakt z sze- 
rokim światem, z przodujzcemi fir- 
mami handlowemi i przemysłowami 
zagranicą i odtąd za ich pośrednievwen 
zaczęła się pojawiać w prasie po'skiej 
stata i szeroko pomyślana rekiama. 
Centralne Biuro Ogłoszeń L. Meizl i 
Ska należy do najpoważniejszych iñ- 
styłucyj tej gałęzi i cieszy się rozgło- 
sem wszechświatowyin. 

Wiele firma zawdzięcza swój roz 
kwit wytężonej działalności w tym 
kierunku Centralnego Biura Ogłoszeń, 
które oddało na usługi swych klijen- 
tów swą szeroką organizację, wielo- 
letnie doświadczenie i rozległe stosun- 
ki ze wszystkiemi wydawnietwami. 

"Instytucją warszawską kieruje od 
chwiji jej powstania p. Bemard Sza- 
fir. wytrawny znawca specjalności o- 


SKER EST 


derbank 21.92, W 28.50, Kolej pół- 
nocna 1105, Żivnostzńska i05, Czernio- 
wce 63, Austr. kol. państw. 28.50. Kolej 
południowa 12.91, Goleszów 111, Cement 
70, Alpiny 41.55, Berg u. Hulten 7385.50, 
Krupp 14.20, Prager Eisen 315, Rima 
142.75. Skoda 237.25, $'ersza 7.70, Silesia 
0.25, Fanto 8, Karpaty 29, Galicja 85.25, 
Nafta 37.60, Schodnica 10.40. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 22. listopada. (Tel. G. P.) Lon- 
dyn 124.03, N. Jork 25.43, Belgja 355, 
Hiszpnaja 431, Włochy 138.25, Szwajca- 
rja 490.50, Danja £31.75, Holandja 1027.75 
Norwegja 676, Szwecja 653.05, Praga 
75.50, Rumunja 15.70, Niemcy 607, Wie- 
deń 359. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 22. listopada. (Tel. G. P.) N. 
Jork 487 23/52, olandja 12.06 15/16, 
Francja 124.03, Belgja 34.93 5/8, Włochy 
89.62, Niemcy 20.42 5/8, Szwajcarja 25.28 
3/8, Hiszpanja 28:81, Danja 18.19, Szwe- 
cja 18.09 i pół, Norwegqa 18.35, Helsing- 
fors 193.55, Praga 164.56, Wiedeń 34.58, 
Warszawa 43.50. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów. 28. listopada. 
Tendencja chwiejna, Kurs utrzy- 
many. Obrót średni. 


WALUTY Dolary ameryk, £ 87 25 


do 88 75 dolary kanad. 8.85— 
do 886 — korony czeskie 06 — 
do 0.2650 szylingi *mstr. 1.5 — 


do 1.26— leje 0.0550 do 00575 
franki francaskie 0.3450 do 0.35 — 
franki szwajcarskie * 71" — de 1.71 50 
funty szterlingi 4°25 — do 4350 


Czerwi mice sowieckie za jeden 30 20 
do 31 00. 

ZŁOTO. 20 koron 3 40— do 
367) — 20 franków 340 — do 
344 — 20 marek n. 4..0 — do 
4250'— iO rubli ros. 4t.SÙ — do 
47:10— 


głoszeniowej. Uddał on swą dlugotrwa- 
łą pracę i wybitną znajomość tej 
dziedziny na usługi rozwoju prasy i 
stosunków handlowych w Polsce, 
przyczyniając się drogą celowej pro- 
pagandy do wpojenia w szerokie sfery 
handlowe i przemysłowe  przeświad- 
czenia o wielkiem znaczeniu reklamy 
prasowej. 

Dziś dewiza „ogłoszenie jest dźwi- 
pua hamdlu* stało się własnością o- 
gółu, a spopularyzowanie tego hasla 
zawdzięczać należy w pierwszej linji 
umiejętnemu  uświadamianu przez 
Centralne Biuro Ogłoszeń, że niedość 
jest dbać o dobroć towaru, a nawet o 
elegancki lokal i eiektowną wystawę, 
lecz i o odpowiednią reklamę w pi- 
smach, jej plawnowość i wygląd ze- 
wnętrzny. 

Dziś, gdy Centralne Biuro Oglo- 
szeń L. Metal i Ska i jej kierowmik p. 
B. Szafir obchodzą swo zasłużone 
srebrne gody, wypada życzyć coraz 
bninie'szego rozkwitu tej placówce, 
tak ściśle zespolonej i z dobrobytem 
prasy poldkiej i ożywieniem życia e- 
konomicznego w Połsce G. P. 

SEE WA 
NOWINY NAFCGLARSKIE, 

W związku z notatka umieszczo- 
ną pód powyższym tytułem w nr. „Ga- 
zety Porannej" z 20. bm. dyrekcja 
koncernu naftowego „Premjer“ infor. 
muje nas, że zarząd tego koncernu 
zmajduje się w Polsce. O planach fuzji 
konceran naftowego „Premjer* z koun- 
cernein „Dąbrowa' zarząd „Premie- 
m“ nic nie wie. 


"SK „| Korona ausu. o6 
do 0.6750 5 kor. austr. -348 d 
352*—  florea auc- J74 re 


1.77 — mble ros 2£5 — ce 290 
koviejki za rubel 142— do 1 45 


OGŁOSZENIA 


FORTEPIAN lub pianino używane ku- 
pię. Gotówka. Nowacki. Piłsudskiego 17. 
0753-4 


FUTRO podróżne męskie szopy w bar- 
dzo dobrym stanie sprzedam.  Klepa- 
rowska 22, Gawroński kpt. 


DYWANY pork o 


Chodniki, Kapy, 
Garniłury, Por- 
tjery, Firanki, Materje meblowe 
poleca najtaniej 


KAZIMIERZ SKIBIŃSKI 


LWÓW, KOPERNIKA 4, naprzeciw Szko- 
wrona. 6738 


POSZUKIWANE nast. maszyny | urządze 
nia warswłatowe. Tokarnia z—2% m. 
długa, 350—400 wys. Wiertarka do 
średn. 30—50 mm. Wiertarka do średn. 
15 mm. Szlifierka. Piła mechan 500 

mm. dług, Heblanka. Nożyce mechan. dla 
błach do 15 mm. Motor 8=-10 k. m. 
110 V. Flaschenzug (wielokrążrk) 3—5 
ton. Transmisje kompletne w stanie u- 
żywauiym lecz bardzo dobrym, w Kom- 
płocie lub częściowo. Zgłoszenia przyj- 
muje firma: Juljusz Wei, Koleje Pal- 
ne, Leśna i Fabryczne we Lwowie. 

9710-2 


FORTEPIAN  najnowsżej konstrukcji — 
system amerykański, znakeoniity, sprze 
dam. Koperuuta 26, Sklentarski. 9653 3 


WaNAJEĘ 2 


Chcesz mieć siłą do prac npo po 


gode ducha i lekki sen — 
codziennie obfitą w RE 
lekkostrawna - potrawą 


ny 


Płatki owsiane 


Quaker Qals 


m Idealnie oczyszczone — 


4 
Przedstawicioterwo: Żazimisgrz LuDlENIE* 
cki. Lwów, Podieskiego 7. 


ŚMIETNIEI przepisowe wedle modelu mā- 


uistrackhiego. na dogodne spłaty, poleca 
Rentschrer, Lenjanów 37. 8617-10 
KOŃ, chomont ciężarowy i platforma 


(streifer) zaraz do sprzedania. — Zgło: 
szenia do Administracji „Okazyynie”.. 
9789 


PŁASZCZE PLUSZOWE! Wyliaczam naj- 
modniejsze desemie, odświeżam na. spe- 
cjalnych maszynach. przerabianie na 
modne fasony. Pracownia Wolańskiaj. 
Sobieskiego 12. 9770 


PUBADY POSZUKIWANE 
= 3 grosze za Wyraz: 


MŁODA  inieligenina panna, 
dobrze po niemiecku. poszukuje posadę 


umiejąca 


do dziecka w lepszym domu. Zqgł. do 
Adm. pod „Inteligentna. 9754-2 
ZDOLNY pomocnik _ elektroimstałacyjny 


poszukuje zajęcie stale lub tymozasowe 
z utrzymaniem. Zgłoszenia da Admini- 
stracji „Porannej“ pod „Dunio”. 9712-2 


MAGISTER farmacji z długoletnią prakty- 
ką, dobrze polecony obejmie pogadę lub 
zarząd. Zgłoszenia do Administracji pod 
„recepłar jusz". J648-6 


ROLNIK zawodcwy 2 ukończoną solą 
rolniczą, dłuzwzą praktyką, człowiek 
godny zaufania, lat 40, żomiłv, bez- 
dzietny, z duuzo dobremi palecen'ami 
od poważnych osobistości zmieni posa” 
dę od Nowego Roku lub wszęńei na 
umiarkowanych warunkach. Łaskdwe 
zgloszenia paste restante Kżinwz kazi- 
cielowi dowodu osobistego L p. 


adresem „Rolnik Sokal", 942!-3 
MIESZKANIA, SKLEPY. 
"10 groszy za wyraz. 


POSZUKUJE SIĘ lokalu biurowego w 
śródmieściu, złożonego z trzech poko. 
Oferty składać w OQddzzale PAT., Pasaż 
Hausmana 3 sub „Biuro“. 9747-2 


MIESZKANIE iż do 5 pokojowe z komfor- 
łem poszukiwane. Warunki wedlug u- 
mowy, położenie obojętne, chętnie z o- 
grodem. Adnunistracji „Gazeiy Poran- 
nej“ Nafta 6. 9702-2 


POSZUKUJE się mieszkania urządzonego 
3—4 pokoji z kuchnią ma. miesiące zi- 
mowe. Adres: Zarząd dóbr Ogłrów p 


Krasne kolo Dwowa- 9764-3 
ADWOKAT z prowincji poszukuje dla 


żomy i syna we wieku szkolnym 1 e- 
wenłuałnie 2 pokoi przy rodzinie, maj- 
thętniej u kolegi zawodowego. Listy: 
Biuro Sokołowskiego nad B. Ż.. 9760 


potoje ż większego mic- 
szkania, Zapłacę Czynsz zá całe mc- 
szkania i dam właścicielce mieszkania 
całe utrzymanie. Listy: Biuro Sokołow- 
sktego pod „W.“ 9761 
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H NAUKA I wWyunuwanii, 
z 10 groszy za wyraz. 


FANNA poszukiwana na wieś do uczeni- 
cy 5 kl. za całkowitem utrzymaniem i 


25 zł- miesięcznie. Wiadomość 2-3, 
Kuttner, Sapiehy” 1, 9745 
WOLNE FOSADZ. 

10 groszy za wyraz. 
RUTYNOWANY  buchalter-.ka znajdzie 


zajęcie popołudniowe w Spółdzielni Sm 
dentów Politechniki. Zgłoszenia: Poli- 
technika między godz. 4—5 pop. 9743 


POMOCNIK HANDLOWY zdolny buieto- 
wiec oraz uczeń do praktyki zosłanie 
akceptowany do firmy „Zakopane“, 
Lwów Akademicka 24. 9749-2 


TOTRZEBNY PRACOWNIK na stanowi- 
sko deklarania celnego od zaraz. Wy- 
magana znajomość języka polskiego i 
niemieckiego w słowie i piśmie i pisa- 
nie na maszynie. Pierwszeństwo maj? 
byli urzędnicy celni. Zgłoszenia tylro 
pisemne z curricurum vitae pod „Aero- 
lot“, Jagiellońska 20. Ne * 

PRZYJMĘ chlopca do nauki. Gerlach, A- 
kademicka |. 28. 9765 


ZGUBIONO, ZNALGZIONI. 
4 10 groszy za wyraz. 


BIAŁY szpic, suczka, wabi ste „Gaga“, 
ząbłąkał się w okolicy ulicy Hausnera, 
o godz. 9-tej wieczór 20. bm. Łaskauwy 
amalazca raczy zwrócić za wynagrodze- 
niem św. Piotra 7 1 p. 


30 ZŁ. oszczędzisz dając naprawić śnie- 
gowce, kalosze sposobem eleitryczmej 
wułkanizącji. Krzyszkowski, pl. Marja- 
cki 6-7. 9614-2 


RÓZNE DONIESLENIA. 
10 groszy za wyraz. 


POSZKODOWANI WOJNĄ LUB WALO- 
RYZACJĄ, baczność! Bije godzina de- 
cydująca! Czytajcie „Gazetę Społecz- 


ną', tygodnik Centralnego Stowarzy- 
szenia Obrony Wierzylelności, Lwów, 
Ochronek 1. 9746 


MIÓD PSZCZELNY PO GENACH KON- 
KUHRENCYJNYCH z własnej pasieki w 
w dowolnych ilościach po zł. 2.40 za 
1 kg. wysyla za zaliczka pocztową Da- 
zyli Malucha w Brzeżanach p. Zborów. 

9780-3 


KOCHANOWSKIEGO 45. Zakitad fryzjer 
ski męski i damski nowo urządzony: 
Stanislaw Rogulski. 3707-3 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1 -szpallowy milimetrowy 
iszer. 30 mim.) ogłoszenia zwykle za tek- 
siem 12 gr., za wiersz 1 - szpalt. miiime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 55 gr. 
ra wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- 


CZ p 2 4d r 07 R 
„aby AE gu ACROMAEC ME NACOŁUTPUŁ 


ŻŻZZAA 


AOONEMAA c zdzia madycia = à 


| 
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STAŁEJ dostawy mleka poszukuję. Wik- 
tualja', Lwów Kochanowskiego 5. 

9701-2 

ŚWIETNE opaski biodrowe, od 11 zl. 

gumowe od 25 zł. Magazyn gorsetów 

paryskich „Malgorzata“, Batorego 34. 

II. p. 3349-46 


OPONY Samochodowe Englebert najlepszej 
jakości, wszystkie wymiary na skiadzie. 
Zastępstwo CGYGLEGAR, Lwów, Roma- 
nowicza 9. Telefon 20-01. 9539-15 


KAPELUSZE najświeższe rasdeis poleca 
Topolnicka, Kopernika 1. Pasaż Miko 
lascha I. p. 9479-3 


MEBLE wszelkiego rodzaju na długoter- 
minowe spłaty sprzedaje i wypożycza 
firma Jakób Czysz, ul. Rutowskiego 7, 
naprzeciw Katedry. Rok założenia 1894. 

8906-2 


RIDZG KISZONE beczułka okolo 5 kg. 
12 zł, marynowane 15 zł, Grzyby po 
20 zł. 1 kg. Powidła śliwkowe w be- 
czułkach 5 kg. za 1lazł. Ogórki beczul- 
ka okolo 5 kg. 10 zł. wysyła za pora- 
nign poczlowem. P. Slummer, kassów 
koło Kolomyiji. 972212 


LIGETA rękawiczki wełniane, pończechy 
są znahe, bo dobre i tanie. Licht Het- 


marńska 22. 9753 
KRYNICA. PFierwszorzędny pensjonat 
„Mazria”; otwarty na sezon zimowy. 


Największy komfort. Kuchnia wykwint- 
na. Położenie centralne. 9620 


UNIŁWAŻNIAM  zgubioną książkę woj- 
skową, wystawioną przez P. K. U. Łań- 
cut. na nazwisko Leib Satler, ur. 1901 
kurvłówka. 9762-3 

QRULARY, UWIEIFRY, LORGNIONY po- 

leca, jaroteż wszelkie reperacje usku- 

tecznia po najniższych cenach. — Żarów- 
ki po cenzch fabrycznych wszelkich firm. 

Używane żarówki przemienia się za do- 

płalą ra nawe. 9757-3 


SCHWARZ, Lwów, nl. Sobieskiesno l 2. 


Najnowszy typ auta na dwie osoby Z wygodnemi 


miczny itd.) 50 gr. za wiersz 1 - Szpalł. 
milimetrowy (szer. 69 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1 -<zpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo iQ gr., grob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
10 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sło 
wo 12 gr., dia potrzebujących pracy lub 


| 
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CHOROBY WuNERYGZNE i zastarzałe 
skórne, uenrastcnję seksualną eczy spe- 
cjalista Dr. Fusch, Wałowa ti £498 


KURSA SAMOCHODOWE 


zawodowe i amatorskie 
ulica Mickiewicza 28. 
wpisy w kanceiarji kursu między 
11—1 i 3—6 popoł. 


J. SZUMAN , Spółka z ogr. pot. 
HANDEL TOWARÓW ŻELAZNYCH I AR. 
TYKUŁÓW TEGYHNICZNYCH WE LWO- 

WIE, nl, GRÓDEGKA 2. B. 

Poleca 
NARZĘDZIA dla każdej gałęzi przemysłu 
i rękodzicia. — OKUCIA budowlane, — 
MASZYNY i nmeaterjały dią młynów. — 
Tokarnie, Wiertarki, Szlifierki, Wagi, Siecz 
karnie, Pompy, Łożyska kulkowe, Pasy; 
Gurty, Papg dachową, Łańcuchy, Wielo- 

krążki i t. p- 

CENY KONKURENQCYJNE. 
Ekspedycja na prowincją bezzwłocznie. 
Telefon 41-47. 

8518-10 


sajskuteczniejszym środkiem 
uśmierzającym 
REUMATYZM 
Ł:MANIA, BOLE GŁOWY 
i ZĘBÓW jest wyp ô- 
bowany od lat 
50-tu i n 


chem ka 
i aptekar a 
z TARNOFOLA 
Do nikycia wszędzie. 
Wytwórnia i główny 
skład wysyłkowy 


Rnicka Mikotasch>, LWÓW. 


lami 


A> 


a 


-me s 


realności! 


Wielki wybór koszy blzzzanych na 
śmiecie, wlasnego wyrobu, wedle przepi. 
sów Hagisiratu, eglążać można baz Gcz0- 
wiązku kupna, w sklepie przy ul. Sobis- 
skiego 34. — W razie zamówienia dostawa 
na miejsce 9765 

MARJAN BOBER 
Fabryka wyrobów blzcharskich 
ulica Tkacka 34. Tel. 13-23 

Suien Sakisekiann 234. 


„siedzeniami dodatkowemi“, 
(Karykalura amerykańska. 


posady 3 gr., cała strona ogloszeniowa 
285 zł, pół strony ogloszeniowej 150 zł, 
cała strona tekstowa 480 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (i-sza) 570 zł. Ogłosze- 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogła' 
szenia osobno stojące i hez numera doli 
czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter 
minewy druk nie nrzvimujemy Porta 


Z drukarni Spółki Wydawułczcj: GRODKI I SPÓŁKĄ, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. 
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Lekarza dentysty | 
poszukuję do Spółki 


Dentysta Rappaport 
pl. Marjacki 7. 
(gdzie kaw. de la Paix). 
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i niżej cem fabrycznych 
sprzedaje firma 
g MAGAZYN CHIC 
5 a Lwów, L. Sapiehy 27 
Sniegowce i Kalosze 
lreto.n i Pepege. 


50, 


Telefon 28-02. 
OISE TIK Tera. E a ZKE CEJ 


DETALICZNIE 


HURTOWNIE i 


REMISCIRER, Logiorów 37. 


Jasion Kwiat wy 


(Blumenesche), jakoteż inna FORNIERY 

cgzotyc no i kra,.owe, DYKTY olchowe 

i sosnowe, goiowe filunki do sypialń, 

lis wy rzeźbione i inne materjały sto- 

larskie polecają po cenach konkuren- 
cyjnych 


BRAC A GELBERG, Lwów 
UL. PANIĘŃSKA 19. — Nr. tele. 43 91. 


SEZON ZIMOWY W KRXNICY. 
rozpoczyna się z dniem 1 grudnia br. Ła- 
zkenki mineralne i (borowinowe. pjer 
wód mineralnych w krytym deptəku cen- 
trajnie ogrzewanym. Muzyka codziennie 
w krytym deptaku Domu Zdrojowego 1 
większych pensjonatach. Liczne atrakcje, 
dancingi, kino, ‘tor saneczkowy. skocznia. 
czytelnia itp. Większe pensjonaty urzą: 
dzono z komfortem i centr. ogrzewaniem 
otwarte. Informacji udziela bezptainie 
GREMJUM WEZAŚCICIELI PENSJONA- 

TÓW, HOTELI I RESTAURACJI 

W KRYNICY. 9703-3 


KONKURS. 


Towarzystwo Szkoły Średniej 
w Horodence poszukuje nauczy- 
ciela (ki) języka niemieckiego oraz 
nauczyciela gimnastyki. 

Re lektuje się na siły kwalifi- 
kowane a przynajmniej z prawem 
nauczania. . 

Warunki wedle umowy. 


Prezes Michał Turczaniewicz. 


przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe są nodriełone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
iszpalty). 

PRENUMERATA 'wiesięrzniai 
Z dostawą na miejsca lub 


przesyłką pocztową » e e u Zł 530 
Bez dostawy « » * » s «a e Bł 4.38 
Za granicą 3: LOPEJFR *Ł 7 84 


Odp. red. STEFAN hk4YZANOUWSEL 


